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M
i�ni�ster�edu�ka�cji�na�ro�do�wej,�Kry�sty�na�Szu�mi�las,�usta�li�ła�trzy
kie�run�ki� re�ali�za�cji� po�li�ty�ki� oświa�to�wej� pań�stwa� na� rok
szkol�ny�2012/2013.�Są�to:�

1.�Wspie�ra�nie�roz�wo�ju�dziec�ka�młod�sze�go,�w tym�ob�ni�że�nie�wie�ku
szkol�ne�go�do�6�lat.

2.�Wzmac�nia�nie�bez�pie�czeń�stwa�w szko�łach�i pla�ców�kach�oświa�to�wych.
3.�Pod�nie�sie�nie�ja�ko�ści�kształ�ce�nia�w szko�łach�po�nad�gim�na�zjal�nych.

Bez�pie�czeń�stwo�w szko�łach�i pla�ców�kach�ro�zu�mia�ne�jest�bar�dzo
sze�ro�ko.�Za�pew�nie�nie�uczniom�przez�szko�łę�bez�piecz�ne�go�oto�cze�-
nia�oraz�tro�ska�o bez�piecz�ne�za�cho�wa�nia�obej�mu�ją�sze�ro�ki�aspekt
dzia�łań.�Na�bez�pie�czeń�stwo�oto�cze�nia�wpływ�ma�ją�mię�dzy�in�ny�mi:�przy�go�to�wa�nie�ka�dry
szko�ły�z za�kre�su�BHP�oraz�za�pew�nie�nie�wa�run�ków�pra�cy�i ucze�nia�się�zgod�nie�z ty�mi�prze�-
pi�sa�mi,�umie�jęt�ność�pra�wi�dło�we�go�re�ago�wa�nia�w sy�tu�acjach�trud�nych,�czy�li�w tzw.�sy�tu�-
acjach�kry�zy�so�wych,�umie�jęt�ność�udzie�la�nia�pierw�szej�po�mo�cy,�za�pew�nie�nie�bez�pie�czeń�-
stwa�dro�gi�do�szko�ły,�ochro�na�przed�agre�sją�i prze�mo�cą,�a tak�że�bez�piecz�ny�wy�po�czy�nek.
Z ko�lei�tro�ska�o bez�piecz�ne�za�cho�wa�nie�ucznia�wią�że�się�z przy�go�to�wa�niem�go�do�roz�wią�-
zy�wa�nia�sy�tu�acji�kon�flik�to�wych,�pro�wa�dze�nia�zdro�we�go�sty�lu�ży�cia,�za�rów�no�w ob�sza�rze
spraw�no�ści�fi�zycz�nej,�pra�wi�dło�we�go�ży�wie�nia,�jak�i uni�ka�nia�uza�leż�nień,�a tak�że�umie�jęt�-
ne�go�ko�rzy�sta�nia�z In�ter�ne�tu.

Wy�da�je�się,�iż�w każ�dej�szko�le�i pla�ców�ce�te�ma�ty�te�są�ak�tu�al�ne,�czę�sto�po�ru�sza�ne�i znaj�-
du�ją�swo�je�miej�sce�w pro�gra�mach�wy�cho�waw�czych�i pro�fi�lak�tycz�nych.�Dla�od�świe�że�nia
spoj�rze�nia�war�to�jed�nak�spoj�rzeć�do�ma�te�ria�łów�MEN,�za�miesz�czo�nych�tak�że�na�stro�nie
WWW�na�sze�go�Ośrod�ka.�

Ob�sza�rem,�któ�ry�w tym�ro�ku�zna�lazł�się�tak�że�pod�szcze�gól�ną�pie�czą�Mi�ni�ster�stwa�Edu�-
ka�cji�Na�ro�do�wej,�jest�pra�ca�ośrod�ków�do�sko�na�le�nia�na�uczy�cie�li�(zgod�nie�z no�wym�roz�po�-
rzą�dze�niem�w spra�wie�pla�có�wek�do�sko�na�le�nia�na�uczy�cie�li�z dnia�31�paź�dzier�ni�ka�2012�ro�-
ku).�Wy�ni�ka�ją�ce�z tych�prze�pi�sów�obo�wiąz�ki�ukie�run�ko�wu�ją�rów�nież�pro�ble�ma�ty�kę�ar�ty�-
ku�łów�pu�bli�ko�wa�nych�w „Uczyć�le�piej”.�W nu�me�rze,�któ�ry�od�da�je�my�do�Pań�stwa�rąk,
za�mie�ści�li�śmy�m.�in.�tek�sty�do�ty�czą�ce�róż�nych�aspek�tów�bez�pie�czeń�stwa�w szko�łach�i pla�-
ców�kach�oświa�to�wych.

Za�pra�szam�do�lek�tu�ry�ar�ty�ku�łu�dra�Pio�tra�Gin�dry�cha,�któ�ry�zwra�ca�uwa�gę�na�ko�niecz�-
ność�pro�wa�dze�nia�ba�dań�w za�kre�sie�po�trzeb�uczniów�w sy�tu�acjach�kry�zy�so�wych,�jak

nie�po�wo�dze�nia�szkol�ne,�nie�peł�no�spraw�ność,�nie�przy�sto�so�wa�nie�spo�łecz�ne,�itp.�Au�tor
przed�sta�wia�wła�sną�pro�po�zy�cję�dia�gno�zy�i or�ga�ni�zo�wa�nia�wspar�cia�edu�ka�cyj�ne�go.�

Dr�Jo�lan�ta�Bo�ry�szew�ska�pre�zen�tu�je�wy�ni�ki�ba�dań�prze�pro�wa�dzo�nych�wśród�na�uczy�cie�-
li�gim�na�zjów�na�te�mat�funk�cjo�no�wa�nia�w szko�łach�po�mo�cy�psy�cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�gicz�-
nej.�Jed�nym�z wnio�sków,�któ�re�go�nie�moż�na�lek�ce�wa�żyć,�jest�ko�niecz�ność�współ�pra�cy�szko�-
ły�ze�spe�cja�li�sta�mi�z róż�nych�dzie�dzin�–�za�leż�nie�od�zi�den�ty�fi�ko�wa�nych�po�trzeb.�

Te�ma�tem�pra�co�ho�li�zmu�wśród�uczniów�zaj�mu�je�się�Sa�bi�na�Sa�dec�ka,�któ�ra�pod�wa�ża�ste�-
reo�typ�ucznia�-pry�mu�sa.�W jej�tek�ście�znaj�dą�Pań�stwo�rze�czo�we�wska�zów�ki,�jak�roz�po�znać
i po�móc�uczniom�cho�ro�bli�wie�sku�pio�nym�na�swo�ich�wy�ni�kach�w na�uce.�

Kon�su�men�ta�mi�je�ste�śmy�wszy�scy,�ale�zwłasz�cza�mło�dych�lu�dzi�na�le�ży�do�brze�przy�go�to�-
wać�do�bez�piecz�ne�go�po�ru�sza�nia�się�w gąsz�czu�prze�pi�sów�pra�wa�kon�su�menc�kie�go.�W te
taj�ni�ki�wpro�wa�dza�Zdzi�sła�wa�Pia�sec�ka,�do�rad�ca�me�to�dycz�ny�ds.�na�ucza�nia�przed�mio�tów
eko�no�micz�nych�i przed�się�bior�czo�ści�w ODN�w Po�zna�niu.

Za�pra�szam�Pań�stwa�do�owoc�nej�lek�tu�ry!
Ewa Su per czyń ska

– re dak tor na czel na „Uczyć le piej”; 
dy rek tor ODN w Po zna niu 



4 Uczyć lepiej 3/2013 

Dydaktyka

N
a�sze� szkol�ne� pre�lek�cje,� po�nie�waż� ma�ją
speł�niać�wie�le�funk�cji,�są�tro�chę�in�ne�niż
te�kla�sycz�ne�DKF�-owskie,�ad�re�so�wa�ne�do

do�ro�słe�go�i wy�ro�bio�ne�go�wi�dza.�My�jed�nak�rów�-
nież�prze�strze�gać�mu�si�my�pew�nych�ogól�nych
za�sad.�Przede�wszyst�kim�pil�no�wa�nia�cza�su.�Pre�-
lek�cja�dla�mło�dzie�ży�nie�po�win�na�prze�kro�czyć�15
mi�nut;�dla�dzie�ci�z ko�lei�mo�że�to�być�naj�wy�żej
kil�ka�mi�nut,�po�świę�co�nych�wy�bra�nym�ele�men�-
tom�fil�mu.�Po�nad�to�pre�lek�cja�nie�mo�że�po�le�gać
na�stresz�cza�niu�fil�mu�ani�też�roz�wią�zy�wa�niu
pro�ble�mu�po�sta�wio�ne�go�przez�twór�ców.�Wy�gło�-
szo�na� w gro�nie� nie�co� bar�dziej� „wta�jem�ni�czo�-
nych”,�mo�że�co�naj�wy�żej�koń�czyć�się�je�go�za�sy�-
gna�li�zo�wa�niem.� Do�brze� jest� usy�tu�ować� film
w okre�ślo�nym�kon�tek�ście�hi�sto�rycz�no�-es�te�tycz�-
nym,�po�krót�ce�po�wie�dzieć�np.�o wy�znacz�ni�kach
da�ne�go�ga�tun�ku,�sty�lu�re�ży�se�ra;�po�dać�in�for�ma�-
cje�do�ty�czą�ce�re�ży�se�ra,�ak�to�rów�−�ale�tyl�ko�tak,
aby�ukła�da�ły�się�w pe�wien�sys�tem�wie�dzy�o fil�-
mie.�Zwró�cić�mo�że�my�tak�że�uwa�gę�na�róż�no�rod�-
ność�środ�ków�fil�mo�wych,�szcze�gól�ne�ich�za�ist�-
nie�nie�w po�ka�zy�wa�nym�fil�mie.�Waż�ne�jest�bo�-
wiem�nie�tyl�ko�CO,�ale�JAK�zo�sta�ło�opo�wie�dzia�ne.
Za�kła�da�my,�że�na�si�ucznio�wie�bę�dą�umie�li� to
wszyst�ko�z cza�sem�do�strzec�sa�mo�dziel�nie.�

Wbrew�opi�nii�nie�któ�rych�po�pu�la�ry�za�to�rów�fil�-
mu,�uwa�żam,�że�pod�czas�pre�lek�cji�upraw�nio�na
jest�je�go�oce�na,�jak�rów�nież�en�tu�zja�stycz�na�za�-
po�wiedź.�Co�nie�zna�czy,�że�za�wsze�(je�śli�w ogó�le)
mło�dzi�od�bior�cy�mu�szą�nasz�sąd,�na�sze�pre�fe�ren�-
cje�po�dzie�lać.�War�to�też�cy�to�wać�opi�nie�kry�ty�-
ków,�hi�sto�ry�ków�fil�mu,�czy�li�są�dy�zo�biek�ty�wi�zo�-
wa�ne.�Co�cie�ka�we,�w przy�pad�ku�fil�mów�daw�-
niej�szych��mo�gą�po�ja�wić�się�pew�ne�prze�su�nię�cia
na�ska�li�ocen.

Na�tu�ral�nie,�pre�lek�cje�bę�dą�się�róż�nić,�i to�nie�-
kie�dy�bar�dzo�za�sad�ni�czo.�Nie�tyl�ko�ze�wzglę�du
na�film,�co�oczy�wi�ste,�ale�przede�wszyst�kim�ze
wzglę�du�na�ad�re�sa�ta�−�je�go�ocze�ki�wa�nia,�wraż�-
li�wość,�do�świad�cze�nie�ży�cio�we,�po�ziom�wie�dzy,
a tak�że�ze�wzglę�du�na�kon�kret�ne�ce�le,�ku�osią�-
gnię�ciu�któ�rych�zmie�rza�my.

Dys ku sja, czy li wy pra wa 
w głąb dru gie go umy słu 

War�tość�dys�ku�sji�ja�ko�me�to�dy�ana�li�zy�i in�ter�-
pre�ta�cji�fil�mu�wy�ni�ka,�po�pierw�sze,�z ogól�nych
wła�ści�wo�ści,�ja�kie�cha�rak�te�ry�zu�ją�każ�dą�do�brą
dys�ku�sję�i po�dru�gie,�ze�spe�cy�ficz�nych�wła�ści�wo�-
ści,�któ�re�są�zna�mien�ne�dla�dys�ku�sji�o fil�mie�ja�ko

dzie�le�sztu�ki.�Dys�ku�sja�pro�wa�dzi�do�roz�wi�nię�cia
po�sta�wy�rów�no�cze�śnie�otwar�tej�i kry�tycz�nej.�Po�-
sta�wa�otwar�ta�ce�chu�je�lu�dzi�to�le�ran�cyj�nych,�a to�-
le�ran�cja�z pew�no�ścią�god�na�jest�wy�pra�co�wa�nia.
Ma�ria�Ossow�ska�przy�ta�cza�opi�nię�Kar�la�Pop�pe�ra,
któ�ry�do�pa�try�wał�się�ko�re�la�cji�mię�dzy�to�le�ran�cją
a my�śle�niem�ra�cjo�nal�nym,�bo�wiem�czło�wiek�my�-
ślą�cy�ra�cjo�nal�nie�jest�skłon�ny�do�bra�nia�pod�uwa�-
gę�ar�gu�men�tów�„za”�i „prze�ciw”�we�wszel�kiej
spra�wie,�za�kła�da�jąc�tym�sa�mym,�że�ra�cja�mo�że
być�po�stro�nie�prze�ciw�ni�ka.�Wia�do�mo,�że�nad�-
mier�na�pew�ność�sie�bie�pro�wa�dzi�do�nie�to�le�ran�-
cji.�Dys�ku�sja�za�tem�uświa�da�mia,�że�moż�na�się
głę�bo�ko�róż�nić,�a mi�mo�to�współ�ist�nieć�ze�so�bą.�

W dys�ku�sji�o fil�mie�wy�cho�wan�ko�wie�od�kry�-
wa�ją�swo�je�wła�sne�za�pa�try�wa�nia�i upodo�ba�nia,
któ�rych�za�zwy�czaj�nie�chcą�zdra�dzić�lub�nie�ma�-
ją� oka�zji� ujaw�nić.�Mło�dzi� od�bior�cy� za�czy�na�ją
w pew�nej�chwi�li�jak�gdy�by�„za�stęp�czo”�mó�wić
o wła�snych�pro�ble�mach,�naj�głę�biej�prze�ży�wa�-
nych�i naj�czę�ściej�nie�ujaw�nio�nych.�I nie�na�le�ży
się�oba�wiać,�że�prze�ży�cie�utwo�ru�fil�mo�we�go�zo�-
sta�nie�„za�głu�szo�ne”.�Zo�sta�nie�ono�ra�czej�od�po�-
wied�nio�ukie�run�ko�wa�ne.�

Waż�ne�jest�wła�ści�we�roz�po�czę�cie�dys�ku�sji.
Le�piej�nie�wy�cho�dzić�od�ge�ne�ral�ne�go�„ata�ku”
na�głów�ny�pro�blem�fil�mu,�ale�ra�czej�od�swo�bod�-
nej�wy�mia�ny�wra�żeń,�co�po�zwo�li�na�psy�chicz�-
ne�roz�ła�do�wa�nie�prze�ży�cia�fil�mo�we�go.�Jesz�cze
lep�szym� roz�wią�za�niem� jest� ukie�run�ko�wa�na
roz�mo�wa�(py�ta�nia,�po�le�ce�nia),�gdyż�w swo�bod�-
nej� wy�mia�nie� zdań� mo�że�my� za�gu�bić� się
w mniej�istot�nych�szcze�gó�łach.�Z krót�kiej�wy�-
mia�ny�zdań�wy�do�by�wa�my�pro�blem�wspól�nie
z ucznia�mi�lub�zręcz�nie�go�im�„pod�rzu�ca�my”.
Py�ta�nia,�któ�re�kie�ru�je�my�do�uczest�ni�ków�dys�-
ku�sji,�nie�mo�gą�su�ge�ro�wać�od�po�wie�dzi,�po�win�-
ny�być�jed�nak�tak�skon�stru�owa�ne,�aby�za�chę�ca�-
ły� do� za�ję�cia� wła�sne�go� sta�no�wi�ska.� Bar�dzo
waż�ne�jest�tak�że�za�cho�wa�nie�ży�wej�at�mos�fe�ry
dys�ku�sji,�któ�ra�po�cząt�ko�wo�to�czy�się�mię�dzy
na�uczy�cie�lem�a mło�dzie�żą,�na�stęp�nie�zaś�mię�-
dzy� ucznia�mi.� Oczy�wi�ście,� ży�wa� i cie�ka�wa
rozmowa�roz�wi�nie�się�tyl�ko�wte�dy,�gdy�jej�tre�-
ścią�sta�nie�się�dys�ku�syj�ny�film.�

Dys�ku�sja�to�for�ma�spraw�dzo�na�w prak�ty�ce
szkol�nej,�ho�łu�bio�na�przez�wie�lu�na�uczy�cie�li,
choć�tak�że�wie�lu�się�jej�lę�ka,�bo�wiem�jest jak
ma jo nez, mo że się nie udać, na wet je śli po -
sia da się wszyst kie po trzeb ne skład ni ki (An�-
dre�Ba�zin).�A ja�kie�skład�ni�ki�są�nie�zbęd�ne?�Po�-

le�cam�uwa�dze�plan,�któ�ry�jest�pro�po�zy�cją�ca�-
ło�ścio�we�go�spoj�rze�nia�na�moż�li�wy�prze�bieg
spraw�nie�i po�ży�tecz�nie�prze�pro�wa�dzo�nej�dys�-
ku�sji1.�Wie�le�za�jęć�prze�pro�wa�dzi�łam,�pa�mię�-
ta�jąc�o tych�wska�zów�kach.

I PRZY�GO�TO�WA�NIE�DYS�KU�SJI
1.�Pro�wa�dzą�cy�oglą�da�prze�wi�dzia�ny�do�dys�ku�sji

film�(dwa�ra�zy,�je�śli�to�moż�li�we)�oraz�zdo�by�-
wa�o nim�wia�do�mo�ści.

2.�Opra�co�wu�je�szkic�sy�tu�acyj�ny�przy�szłej�dys�ku�sji:
a)�po�dej�mu�je�pró�bę�od�po�wie�dzi�na�pod�sta�wo�we

py�ta�nia:�ja�ka�jest�treść�i pro�ble�ma�ty�ka�fil�mu?
oraz�ja�kie�ce�le�moż�na�za�po�mo�cą�fil�mu�i dys�-
ku�sji�osią�gnąć?

b)�przy�go�to�wu�je�moż�li�wie�róż�ne�dro�gi�osią�gnię�-
cia�za�mie�rzo�nych�ce�lów;

c)�sta�ran�nie�ob�my�śla�py�ta�nia�otwie�ra�ją�ce�dys�-
ku�sję.
II��PRZE�BIEG�DYS�KU�SJI

1.�Część�wstęp�na:
a)�pro�wa�dzą�cy�sta�wia�py�ta�nia,�do�któ�rych�na�-

wią�że�w dys�ku�sji;
b)�pro�po�nu�je�swo�bod�ną�wy�mia�nę�zdań,�np.�na�te�-

mat�scen,�któ�re�wy�war�ły�szcze�gól�ne�wra�że�nie;
c)�wy�ja�śnia�sce�ny,�za�cho�wa�nia�bo�ha�te�rów,�któ�-

rych�uczest�ni�cy�dys�ku�sji�nie�zro�zu�mie�li.
2.�Część�głów�na:
a)�na�zwa�nie�pro�ble�mu�ipo�sta�wie�nie�bez�po�śred�nich

py�tań,�do�ty�czą�cych�za�sad�ni�cze�go�pro�ble�mu
b)�przy�ję�cie�ja�ko�punk�tu�wyj�ścia�do�roz�mo�wy�np.

ty�tu�łu�fil�mu,�głów�nych�scen�(w tym�zwłasz�-
cza�pierw�szej�i ostat�niej);�

c)�od�nie�sie�nie�się�do�po�sta�ci�fil�mo�wych;�
d)�wy�ja�śnie�nie�i pró�ba�roz�wią�za�nia�przed�sta�wio�-

ne�go�w fil�mie�pro�ble�mu.
Na�każ�dym�eta�pie� od�no�si�my� się� do� te�go,

JAK�film�jest�zro�bio�ny,�a nie�tyl�ko�CO�opo�wia�-
da.�Dzię�ki�te�mu�do�okre�śli�my�funk�cję�wszyst�-
kich�ar�ty�stycz�nych�środ�ków:�pla�nów�fil�mo�-
wych,�gry�ak�tor�skiej�w kon�tek�ście�epo�ki�czy
ga�tun�ku� fil�mo�we�go.� In�te�re�so�wać�nas�mo�że
ko�stium�fil�mo�wy,�sym�bo�li�ka�ko�lo�ru�lub�prze�-
ciw�nie�−�zna�cze�nie�czar�no�-bia�łe�go�ob�ra�zu;
mu�zy�ka�lub�jej�brak,�itp.

Każ�da�dys�ku�sja�na�te�mat�fil�mu�uru�cha�mia
roz�ma�ite�kon�tek�sty:�li�te�rac�kie,�ma�lar�skie,�fil�mo�-
we.�Pew�ne�do�mi�nan�ty�po�ja�wia�ją�się�w na�tu�ral�-
ny�spo�sób,�np.�od�wo�ła�nia�do�ma�lar�stwa�Ver�me�-
era�pod�czas�roz�mo�wy�o „Dziew�czy�nie�z per�łą”
Pe�te�ra�Web�be�ra�czy�te�mat�prze�mo�cy�w trak�cie
dys�ku�sji�na�te�mat�fil�mu�„Słoń”�Gu�sa�van�San�-

Wtajemniczanie 
w sztukę filmową

W edukacji filmowej są dwa ważne momenty, których nie wolno
nauczycielowi zlekceważyć − przygotowanie ucznia do odbioru filmu przed
projekcją oraz dyskusja po jego obejrzeniu.
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L
udz�ka� zmy�sło�wość� by�ła� przed�mio�tem
szcze�gól�ne�go�za�in�te�re�so�wa�nia�fi�lo�zo�fii,�li�-
te�ra�tu�ry�i sztuk�pla�stycz�nych�od�cza�sów

sta�ro�żyt�no�ści.�Po�strze�ga�nie�przy�po�mo�cy�wie�-
lu�zmy�słów�na�prze�strze�ni�wie�ków�war�to�ścio�-
wa�no�ja�ko�jed�no�z naj�istot�niej�szych�dzia�łań
eg�zy�sten�cjal�nych� czło�wie�ka.� Zbi�gniew�Her�-
bert�w „Mar�twej�na�tu�rze�z wę�dzi�dłem”�pi�sał:
daw ni mi strzo wie ape lo wa li nie tyl ko do oka
– ale bu dzi li in ne zmy sły – smak, węch, do -
tyk, słuch na wet. Więc ob cu jąc z ich dzie ła -
mi od czu wa my naj zu peł niej fi zycz nie –
kwa śny smak że la za, zim ną gład kość szkła,
ła sko ta nie brzo skwi ni i we lu rów, ła god ne
cie pło dzba nów, su che oczy pro ro ków, bu kiet
sta rych ksiąg, po wiew nad cią ga ją cej bu rzy1.
Spo�so�by�po�li�sen�so�rycz�ne�go�per�cy�po�wa�nia�rze�-
czy�wi�sto�ści�i wy�ni�ka�ją�ce�z nich�teo�rie�po�zna�-
nia�wy�zna�czy�ły�tak�istot�ne�nur�ty�re�flek�sji�fi�-
lo�zo�ficz�nej�jak�sen�su�alizm,�em�pi�ryzm�czy�de�-
ter�mi�nizm�oraz�sil�nie�od�dzia�ły�wa�ły�na�od�biór
tek�stów�li�te�rac�kich�i dzieł�sztu�ki.�Dy�na�micz�-
ny� roz�wój� na�uk� przy�rod�ni�czych� i me�dycz�-
nych,� szcze�gól�nie� neu�ro�bio�lo�gii� i ge�ne�ty�ki,
przy�czy�nił�się�do�dal�szej�in�ten�sy�fi�ka�cji�ba�dań
nad� me�cha�ni�zma�mi� wie�lo�zmy�sło�we�go� po�-
strze�ga�nia�rze�czy�wi�sto�ści.�

Wie�lo�zmy�sło�wość�to�ka�te�go�ria�wspól�na�dla
wie�lu�dzie�dzin�na�uko�wych.�Ter�min�ten�funk�-
cjo�nu�je�we�współ�cze�snej�hu�ma�ni�sty�ce�(szcze�-
gól�nie�w li�te�ra�tu�ro�znaw�stwie,�hi�sto�rii�sztu�ki,
fi�lo�zo�fii�i an�tro�po�lo�gii�kul�tu�ro�wej),�jest�przed�-
mio�tem�za�in�te�re�so�wa�nia�na�uk�spo�łecz�nych
(w od�nie�sie�niu� do� współ�cze�snych� środ�ków
ma�so�we�go�prze�ka�zu,�re�kla�my,�stra�te�gii�in�for�-
ma�cyj�nych),� wy�zna�cza� no�we� kie�run�ki� ba�-
daw�cze�w ob�rę�bie�ta�kich�dzie�dzin�na�uko�wych
jak�neu�rop�sy�cho�lo�gia,�neu�ro�bio�lo�gia�czy�ko�-
gni�ty�wi�sty�ka.�Na�sty�ku�bar�dzo�róż�nych�ob�sza�-
rów�re�flek�sji�ba�daw�czej�ukształ�to�wa�ły�się�klu�-
czo�we�dla�wie�lo�zmy�sło�wo�ści�po�ję�cia:�lek�tu�ra

wie�lo�zmy�sło�wa,�sło�wa�rzeź�biar�skie,�sy�ne�ste�-
zja,�eu�ryt�mia,�so�ma�este�ty�ka,�dy�dak�ty�ka�do�-
ty�ku,�au�dio�de�skryp�cja�i kom�pen�sa�cja�zmy�sło�-
wa.� Ich� in�ter�dy�scy�pli�nar�ność� pod�kre�śla
przede�wszyst�kim�fakt,�że�od�biór�róż�nych�tek�-

stów�kul�tu�ry�oraz�form�prze�ka�zu�jest�tym�peł�-
niej�szy�i znacz�nie�bar�dziej�no�śny�zna�cze�nio�-
wo,�gdy�wy�ma�ga�prze�ła�my�wa�nia�do�tych�cza�-
so�wych�ogra�ni�czeń�po�znaw�czych,�bę�dą�cych
czę�sto�kon�se�kwen�cją�po�dzia�łu�na�na�uki�hu�-
ma�ni�stycz�ne�i przy�rod�ni�cze.�

Efek tyw ność na ucza nia 
po li sen so rycz ne go

Po�zna�nie�ota�cza�ją�ce�go�świa�ta,�któ�re�zy�sku�-
je�no�wy�wy�miar�dzię�ki�rów�no�cze�sne�mu�uak�-
tyw�nie�niu�wie�lu�zmy�słów,�wy�zna�czy�ło�zu�peł�-
nie�no�wy�kie�ru�nek�we�współ�cze�snej�edu�ka�cji.
W pe�da�go�gi�ce� ów� szcze�gól�nie� pod�mio�to�wy
pro�ces�po�zy�ski�wa�nia�wie�dzy�i umie�jęt�no�ści
zy�skał�mia�no�na�ucza�nia�po�li�sen�so�rycz�ne�go.
To�obec�nie�je�den�z naj�bar�dziej�dy�na�micz�nych
nur�tów�roz�wo�jo�wych�dy�dak�ty�ki�XXI�wie�ku.
Wie�lo�zmy�sło�wość�ja�ko�ka�te�go�ria�ro�zu�mie�nia
świa�ta,�li�te�ra�tu�ry�i sztu�ki�umoż�li�wia�mło�de�-
mu� czło�wie�ko�wi� od�kry�wa�nie� zu�peł�nie� no�-
wych�prze�strze�ni�wraż�li�wo�ści,�za�chę�ca�do�wę�-
drów�ki�w głąb�wła�sne�go�umy�słu,�po�ka�zu�je
po�ten�cjał,�ja�kim�dys�po�nu�je�czło�wiek�po�przez
do�świad�cza�nie�swo�jej�cie�le�sno�ści.�Na�ucza�nie
po�li�sen�so�rycz�ne�sprzy�ja�prze�war�to�ścio�wa�niu
spo�so�bów�do�tych�cza�so�we�go�ro�zu�mie�nia�ota�-
cza�ją�ce�go�świa�ta�i mo�że�przy�czy�niać�się�do�re�-
in�ter�pre�ta�cji�tek�stów�kul�tu�ro�wych.�

No�wo�cze�sna� edu�ka�cja� wie�lo�zmy�sło�wa
uwzględ�nia�rów�nież�tak�istot�ne�za�ło�że�nie,�że
pro�ces� na�ucza�nia�-ucze�nia� się� ma� spra�wiać
uczniom� sa�tys�fak�cję,� ba�wić,� wy�zwa�lać� ich
fan�ta�zję,�roz�bu�dzać�wy�obraź�nię,�za�chę�cać�do
in�dy�wi�du�al�nej�wę�drów�ki�po�świe�cie�zna�ków.
Na�ucza�nie�po�li�sen�so�rycz�ne�po�win�no�mo�ty�wo�-
wać�mło�dych�lu�dzi�do�po�dej�mo�wa�nia�sa�mo�-
dziel�nych�dzia�łań�po�znaw�czych�z wy�ko�rzy�sta�-
niem�na�rzę�dzi�„fi�lo�lo�gii�wie�lu�zmy�słów”.�Ten
typ� dzia�łań� edu�ka�cyj�nych� zwięk�sza� za�tem
efek�tyw�ność�pro�ce�su�pod�mio�to�we�go�na�ucza�-
nia�-ucze�nia�się�–�zgod�nie�z sen�ten�cją�Kon�fu�-
cju�sza:�Sły sza łem i za po mnia łem, wi dzia łem
i za pa mię ta łem, zro bi łem i zro zu mia łem.�

Na�ucza�nie� po�li�sen�so�rycz�ne� jest� sku�tecz�-
nym�in�stru�men�tem�dy�dak�tycz�ne�go�od�dzia�ły�-
wa�nia�na�ucznia�w róż�nych�sy�tu�acjach�szkol�-
nych.� Sprzy�ja� in�dy�wi�du�ali�za�cji� na�ucza�nia

Wielozmysłowość w edukacji

Zimna gładkość szkła 
i łaskotanie brzoskwiń

No wo cze sna edu ka cja po li sen so rycz na na wią zu je do Kon fu cjań skiej za sa dy:
Sły�sza�łem�i za�po�mnia�łem,�wi�dzia�łem�i za�pa�mię�ta�łem,�zro�bi�łem�i zro�zu�mia�-

łem. „Au dio -fo to -czu cio -gra my” to au tor ska pro po zy cja ćwi czeń dy dak tycz -
nych roz wi ja ją cych per cep cję wie lo zmy sło wą.

ta.�Wszyst�kie�stric te wy�cho�waw�cze�pro�ble�my
rów�nież�ujaw�nia�ją�się�w spo�sób�oczy�wi�sty,�uni�-
kaj�my�jed�nak�uproszczeń.�Roz�mo�wa�o fil�mie
wy�ma�ga�nie� tyl�ko�wie�dzy,�wraż�li�wo�ści� es�te�-
tycz�nej,�ale�rów�nież�tak�tu�pe�da�go�gicz�ne�go.

Dys�ku�sja�jest�obok�pre�lek�cji�naj�lep�szą�me�-
to�dą� prze�ka�za�nia� wie�dzy� o fil�mie,� for�mą

przy�go�to�wa�nia�do�od�bio�ru�ob�ra�zów�fil�mo�-
wych�oraz�do�sko�na�łą�me�to�dą�wy�cho�waw�-
cze�go�od�dzia�ły�wa�nia�po�przez�sztu�kę.�Jest�bo�-
wiem�zna�ko�mi�tą�me�to�dą�kształ�tu�ją�cą�umie�-
jęt�no�ści� for�mu�ło�wa�nia� wła�snych� opi�nii,
ak�cep�ta�cji�róż�nych�sta�no�wisk,�ra�dze�nia�so�-
bie� z emo�cja�mi� w pu�blicz�nych� wy�stą�pie�-

niach,�co�ma�zna�cze�nie�nie�tyl�ko�w�edu�ka�cji
fil�mo�wej.
1 Na podstawie Henryk Depta: Film i wychowanie,

Warszawa 1975. 

Elwira Rewińska 
– polonistka, filmoznawczyni, 

współpracuje z Gdańskim Centrum Kultury Filmowej,
Pałacem Młodzieży oraz DKF „Żak” w Gdańsku 

Autor: Sylwia Pragłowska



6 Uczyć lepiej 3/2013 

Dydaktyka

uczniów� szcze�gól�nie� uzdol�nio�nych� oraz
uczniów�o spe�cy�ficz�nych�po�trze�bach�edu�ka�-
cyj�nych�(np.�uczniów�z dys�lek�sją,�dys�gra�fią,
dy�sor�to�gra�fią).�Przy�czy�nia�się�rów�nież�do�roz�-
wo�ju�ofer�ty�dy�dak�tycz�nej�dla�gru�py�uczniów
z de�fi�cy�ta�mi�sen�so�rycz�ny�mi:�na�przy�kład�au�-
dio�de�skryp�cję�z po�wo�dze�niem�wy�ko�rzy�stu�je
się�w dy�dak�ty�ce�szkol�nej�uczniów�nie�wi�do�-
mych�i sła�bo�wi�dzą�cych,�na�to�miast�kom�pen�-
sa�cja�zmy�sło�wa�mo�że�stać�się�istot�ną�stra�te�-
gią�edu�ka�cyj�ną�dla�uczniów,�któ�rzy�w spo�sób
trwa�ły�utra�ci�li�je�den�ze�zmy�słów�lub�uległ�on
po�waż�ne�mu�uszko�dze�niu.�

Pro po zy cja me to dycz na 
i sa mo kształ ce nio wa dla na uczy cie li

Obec�no�ści�za�gad�nień�„fi�lo�lo�gii�wie�lu�zmy�-
słów”�we�współ�cze�snej�hu�ma�ni�sty�ce�jest�po�-
świę�co�na�książ�ka�Ane�ty�Gro�dec�kiej�i An�ny�Po�-
de�mskiej�-Ka�łu�ży�„Wie�lo�zmy�sło�wość.�Fi�lo�zo�fia
i dy�dak�ty�ka”2,�któ�rą�opu�bli�ko�wa�ło�nie�daw�no
po�znań�skie� Wy�daw�nic�two� Na�uko�we� UAM.
Wpraw�dzie�opra�co�wa�nie�to�sta�no�wi�kom�pen�-
dium�po�moc�ni�cze�dla�stu�den�tów�fi�lo�lo�gii�pol�-
skiej,�ale�jest�ono�rów�nież�ad�re�so�wa�ne�w bar�-
dzo�du�żym�stop�niu�do�na�uczy�cie�li,�szcze�gól�-
nie� na�uczy�cie�li� j.� pol�skie�go� w gim�na�zjum
i szko�le�po�nad�gim�na�zjal�nej.�

Kom�pe�tent�ny� szkol�ny�po�lo�ni�sta� to�ho mo
eru di tus (wg� Wła�dy�sła�wa� Ko�pa�liń�skie�go
„czło�wiek�wy�kształ�co�ny”�3),�któ�ry�w ra�mach
in�te�gra�cji�tre�ści�na�ucza�nia�z za�kre�su�kształ�-
ce�nia�li�te�rac�kie�go,�kul�tu�ro�we�go�i ję�zy�ko�we�go
do�strze�ga�ko�niecz�ność�kształ�to�wa�nia�no�wych
prze�strze�ni� od�bio�ru� zmy�sło�we�go� ucznia.
Z my�ślą�o ta�kich�no�wo�cze�śnie�uczą�cych�na�-
uczy�cie�lach�w dru�giej�czę�ści�opra�co�wa�nia�za�-
miesz�czo�no�ob�szer�ny�ze�staw�pro�po�zy�cji�me�-
to�dycz�nych,�któ�re�moż�na�efek�tyw�nie�wy�ko�-
rzy�stać�nie�tyl�ko�na�lek�cjach�ję�zy�ka�pol�skie�go.
Ten�roz�bu�do�wa�ny�roz�dział,�pod�zna�czą�cym
ty�tu�łem�„Dy�dak�ty�ka�w krę�gu�wie�lo�zmy�sło�-
wo�ści”,�za�wie�ra�licz�ne�ma�te�ria�ły,�któ�re�sprzy�-

ja�ją�roz�wi�ja�niu�umie�jęt�no�ści�ana�li�zy�i in�ter�-
pre�ta�cji�po�li�sen�so�rycz�nej�uczniów.�Przed�miot
tak�zde�fi�nio�wa�nych�czyn�no�ści�sta�no�wią�sta�-
ran�nie�do�bra�ne�tek�sty,�zwłasz�cza�z dzie�dzi�ny
li�te�ra�tu�ry,�fil�mu,�mu�zy�ki,�ma�lar�stwa,�gra�fi�ki,
rzeź�by,�per�for�man�ce’u ar�ty�stycz�ne�go.�Dzia�ła�-
nia� na� rzecz� rów�no�cze�sne�go� uak�tyw�nie�nia
do�świad�czeń�wzro�ko�wych,�słu�cho�wych,�do�ty�-
ko�wych,�or�ga�no�lep�tycz�nych�i wę�cho�wych�na�-
uczy�ciel�mo�że�re�ali�zo�wać�dzię�ki�za�pro�po�no�-
wa�nym�przez�Au�tor�ki�„au�dio�-fo�to�-czu�cio�-gra�-
mom”.� Są� to� zróż�ni�co�wa�ne� pod� wzglę�dem
tre�ści�i for�my�ćwi�cze�nia,�któ�re�w róż�nym�stop�-
niu�i w wie�lu�per�spek�ty�wach�po�znaw�czych
mo�ty�wu�ją�gim�na�zja�li�stów�i li�ce�ali�stów�do�po�-
szu�ki�wa�nia�do�świad�czeń�po�li�sen�so�rycz�nych
w ota�cza�ją�cej�rze�czy�wi�sto�ści,�w li�te�ra�tu�rze
i sztu�ce,�w kul�tu�rze�po�pu�lar�nej.�„Au�dio�-fo�to�-
-czu�cio�-gra�my”�ce�chu�je�re�zy�gna�cja�z opi�su�po�-
szcze�gól�nych�czyn�no�ści�per�cep�cyj�nych�czło�-
wie�ka� (wzro�ku,�słu�chu,�do�ty�ku,�sma�ku�czy
wę�chu)� na� rzecz� dzia�łań� wpi�su�ją�cych� się
w za�kres�fi�lo�lo�gii�wie�lu�zmy�słów�–�efek�tem
fi�nal�nym�oka�zu�ją�się�do�zna�nia�po�li�sen�so�rycz�-
ne,� a więc� do�zna�nia� zło�żo�ne,� któ�re� zo�sta�ją
uak�tyw�nio�ne�w świa�do�mo�ści�od�bior�cy.�Za�da�-
nia�te�uzu�peł�nia�ją�wska�zów�ki�in�ter�pre�ta�cyj�-
ne,�któ�re�przy�bli�żą�szkol�ne�mu�po�lo�ni�ście�ma�-
te�rię� i za�kres� po�dej�mo�wa�nych� po�szu�ki�wań
po�znaw�czych�–�mo�gą�one�sta�no�wić�pod�po�-
wie�dzi�dy�dak�tycz�ne.�Do�dat�ko�wo,�nie�bez�zna�-
cze�nia�jest�fakt,�że�na�pod�sta�wie�„au�dio�-fo�to�-
-czu�cio�-gra�mów”�rów�nież�na�uczy�ciel�zy�sku�je
moż�li�wość� oce�ny� wła�snych� pre�dys�po�zy�cji
w za�kre�sie�per�cep�cji�wie�lo�zmy�sło�wej.�Z my�-
ślą�o dzia�ła�niach�sa�mo�kształ�ce�nio�wych,�tak
czę�sto� i chęt�nie� po�dej�mo�wa�nych� przez� na�-
uczy�cie�li�w ra�mach�do�sko�na�le�nia�warsz�ta�tu
za�wo�do�we�go,�Au�tor�ki�przy�go�to�wa�ły�an�to�lo�-
gię�tek�stów�fi�lo�zo�ficz�nych.�To�pierw�sza�część
książ�ki�–�„Fi�lo�zo�fia�w krę�gu�wie�lo�zmy�sło�wo�-
ści”.�Frag�men�ty�kla�sycz�nych�utwo�rów�Ary�sto�-
te�le�sa,�Pla�to�na,�św.�To�ma�sza�z Akwi�nu,�Di�de�-
ro�ta,� Ern�sta�Ma�cha� zo�sta�ły� tak� ze�sta�wio�ne
z wy�po�wie�dzia�mi�współ�cze�snych�my�śli�cie�li:
Mau�ri�ce’a Mer�le�au�-Pon�ty’ego,�An�to�nie�go�Kę�-
piń�skie�go�czy�Ri�char�da�Shu�ster�ma�na,�aby�od�-
bior�ca�uzy�skał�wgląd�w wie�lo�wie�ko�wą�tra�dy�-
cję�dys�kur�su�o po�li�sen�so�rycz�nym�do�świad�cza�-
niu�świa�ta.�Dla�na�uczy�cie�la,�przy�go�to�wa�ne�go
me�ry�to�rycz�nie�do�od�bio�ru�tek�stów�fi�lo�zo�ficz�-
nych,�to�for�ma�za�pro�sze�nia�do�in�te�lek�tu�al�nej
przy�go�dy�i za�chę�ta�do�sa�mo�dziel�ne�go�po�szu�ki�-
wa�nia�od�po�wie�dzi�na�py�ta�nie�o isto�tę�po�tę�gi
per�cep�cji�wie�lo�ma�zmy�sła�mi.�

Na�rzę�dziem�nie�zwy�kle�po�moc�nym�w po�ru�-
sza�niu�się�po�zło�żo�nej�ma�te�rii�naj�now�szych
usta�leń�z za�kre�su�po�zna�nia�wie�lo�zmy�sło�we�-
go�jest�„Słow�nik�po�jęć�przy�dat�nych”,�któ�ry
„do�okre�śla”�zna�cze�nio�wo�pro�po�zy�cje�lek�tu�ro�-
we�z wcze�śniej�szych�czę�ści.�Ja�ko�zna�czą�ca�po�-
moc�dy�dak�tycz�na�umoż�li�wia�on�kom�pe�tent�-
ne�mu�na�uczy�cie�lo�wi�ko�rzy�sta�nie�z sze�re�gu
ha�seł,�któ�re�wią�żą�ideę�na�ucza�nia�po�li�sen�so�-
rycz�ne�go�ze�współ�cze�sną�an�tro�po�lo�gią�kul�tu�-
ro�wą,�szcze�gól�nie�w za�kre�sie�teo�rii�ko�mu�ni�-

ko�wa�nia� i tech�no�lo�gii� in�for�ma�tycz�nych.
Wśród�przy�wo�ła�nych�w „Słow�ni�ku…”�ter�mi�-
nów�zna�la�zły�się�tak�dys�ku�to�wa�ne�w ostat�-
nim�cza�sie�te�le�ma�tycz�ność,�im�mer�sja,�teo�ria
wy�uczo�nych�aso�cja�cji�czy�też�neu�ro�sie�cio�wa
teo�ria�nar�ra�cji�(NTN).�Ko�lej�ną�pro�po�zy�cją�ad�-
re�so�wa�ną�dla�na�uczy�cie�li�jest�wy�bór�li�te�ra�tu�-
ry�zwią�za�nej�z za�gad�nie�nia�mi�wie�lo�zmy�sło�-
wo�ści.� Su�ge�stie� lek�tu�ro�we,� pro�po�no�wa�ne
przez�Ane�tę�Gro�dec�ką�i An�nę�Po�de�mską�-Ka�łu�żę,
na�uczy�ciel�mo�że�z po�wo�dze�niem�wy�ko�rzy�-
stać� pod�czas� pro�jek�to�wa�nia� lek�cji� na
wszyst�kich�po�zio�mach�na�ucza�nia,�w trak�-
cie� przy�go�to�wy�wa�nia� za�dań� spraw�dza�ją�-
cych�wie�dzę�i umie�jęt�no�ści�uczniów,�wresz�-
cie�w cza�sie�do�dat�ko�wych�za�jęć�po�za�lek�cyj�-
nych.�Ta�kie�wszech�stron�ne�uję�cie�za�gad�nień
oma�wia�nej�pro�ble�ma�ty�ki�w ob�sza�rze�współ�-
cze�snej�edu�ka�cji�sprzy�ja�in�no�wa�cyj�nej�dy�-
dak�ty�ce�szkol�nej.�

Wy kła dy otwar te 
W dys�kurs�o ro�li�i zna�cze�niu�do�świad�cze�-

nia�wie�lo�zmy�sło�we�go�w no�wo�cze�snej�szko�le
wpi�su�je�się�cykl�wy�kła�dów�otwar�tych�„Wie�-
lo�zmy�sło�wość�w kul�tu�rze�i edu�ka�cji”,�któ�re�od
paź�dzier�ni�ka�2012�gro�ma�dzą�licz�nych�Słu�cha�-
czy�w po�znań�skim�Ośrod�ku�Do�sko�na�le�nia�Na�-
uczy�cie�li.�Do�tych�czas�w ra�mach�tak�cen�nej
ini�cja�ty�wy�od�by�ły�się�wy�kła�dy�dr�hab.�Ane�ty
Gro�dec�kiej�(„Fi�lo�zo�ficz�ne�i in�ne�pod�sta�wy�wie�-
lo�zmy�sło�wo�ści”�w paź�dzier�ni�ku�2012)�i dr�An�-
ny�Po�de�mskiej�-Ka�łu�ży�(„Dy�dak�ty�ka�w krę�gu
wie�lo�zmy�sło�wo�ści”�w li�sto�pa�dzie�2012).�Z my�-
ślą� o na�uczy�cie�lach,� po�sze�rza�ją�cych� za�kres
kom�pe�ten�cji� za�wo�do�wych,� prze�wi�dzia�no
w naj�bliż�szych�mie�sią�cach�ko�lej�ne�wy�stą�pie�-
nia�pro�ble�mo�we�Pre�le�gen�tów.�

Bę�dą�to:�
06.02.2013 dr� Ma�ciej� Bła�szak� (UAM):�

Wie�lo�zmy�sło�wa�uży�tecz�ność
na�rzę�dzi�umy�słu�

10.04.2013���� dr�hab.�Ro�bert�Bar�tel,�prof.
nadzw.� UAP:� Ar�te�te�ra�pia
a roz�wój�oso�bo�wo�ści

05.06.2013 Mał�go�rza�ta� Ta�rasz�kie�wicz,
psy�cho�log�edu�ka�cyj�ny,�eks�pert
INE:�Na�ucza�nie�po�li�sen�so�rycz�-
ne�w kon�tek�ście�dia�gno�zy�stra�-
te�gii�ucze�nia�się�uczniów.

Wy�kła�dy�od�bę�dą�się�w Ośrod�ku�Do�sko�na�le�-
nia� Na�uczy�cie�li� w Po�zna�niu� (godz.� 16.00� –
17.30),�ul.�Gó�rec�ka�1,�sa�la�A.
1 Herbert Z., Martwa natura z wędzidłem, Wrocław 1993,

s. 112.
2 Grodecka A., Podemska-Kałuża A., Wielozmysłowość.

Filozofia i dydaktyka, Poznań 2012. 
3 Kopaliński W., Słownik wyrazów obcych. Wydanie nowe,

Warszawa 1999, s. 443. 

dr Anna Podemska-Kałuża 
− adiunkt w Zakładzie Dydaktyki Literatury 

i Języka Polskiego UAM w Poznaniu, 
autorka publikacji z zakresu wielozmysłowości,

edukacji wielokulturowej, poetyki odbioru tekstów
kultury, indywidualizacji nauczania uczniów 

o specyficznych potrzebach edukacyjnych.
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Dydaktyka

T
e�mat,�któ�ry�pro�po�nu�ję,�jest�waż�ny�dla�na�-
uczy�cie�li�z kil�ku�wzglę�dów.�Po�pierw�sze,
sta�no�wi�wy�móg�no�wej�pod�sta�wy�pro�gra�-

mo�wej�z przed�mio�tu�pod�sta�wy�przed�się�bior�-
czo�ści�dla�czwar�te�go�eta�pu�edu�ka�cyj�ne�go�(za�-
pis�w no�wej�pod�sta�wie�pro�gra�mo�wej�1.9,�1.10,
1.11);�po�dru�gie,�po�zwo�li� le�piej�przy�go�to�wać
uczniów�do�co�rocz�nej�Wiel�ko�pol�skiej�Olim�pia�-
dy� Wie�dzy� Kon�su�menc�kiej� od�by�wa�ją�cej� się
w Świa�to�wym�Dniu�Kon�su�men�ta;�po�trze�cie,
umoż�li�wi�po�zna�nie�wła�snych�praw�w za�kre�sie
by�cia�kon�su�men�tem�na�ryn�ku.

W Pol�sce�pra�wo�kon�su�menc�kie�to�sto�sun�-
ko�wo�mło�da�dzie�dzi�na,�któ�ra�zro�dzi�ła�się�na
sku�tek�im�ple�men�ta�cji�pra�wa�eu�ro�pej�skie�go
(dy�rek�ty�wy� unij�nej)� do� pol�skie�go� sys�te�mu
praw�ne�go.� Jej� efek�tem� jest� m.� in.� Usta�wa
z dnia�27�lip�ca�2002�r.�o szcze�gól�nych�wa�run�-
kach�sprze�da�ży�kon�su�menc�kiej�oraz�zmia�nie
Ko�dek�su�cy�wil�ne�go�(Dz.�U.�nr�141,�poz.�1176,
z póz.�zm.).�W od�wo�ła�niu�do�te�go�ak�tu�praw�-
ne�go�przed�sta�wiam�po�rów�na�nie�dwóch�naj�-
waż�niej�szych�in�sty�tu�cji�pra�wa�kon�su�menc�-
kie�go,� czy�li� nie�zgod�no�ści� to�wa�ru� kon�-

sump�cyj�ne�go�z umo�wą oraz�gwa�ran�cji,
któ�rych�ce�lem�jest�ochro�na�i bez�pie�czeń�stwo
kon�su�men�ta�na�ryn�ku.�

Na� wstę�pie� na�le�ży� przede� wszyst�kim
uświa�do�mić�so�bie,�ko�go�do�ty�czą�te�prze�pi�sy.
Kim�za�tem�jest�kon�su�ment?�Zgod�nie�z de�fi�-
ni�cją�za�war�tą�w Ko�dek�sie�cy�wil�nym,�za�kon�-
su�men�ta�uwa�ża�się�oso�bę�fi�zycz�ną�do�ko�nu�-
ją�cą�czyn�no�ści�praw�nej�nie�zwią�za�nej�bez�po�-
śred�nio�z jej�dzia�łal�no�ścią�go�spo�dar�czą�lub
za�wo�do�wą.�

Wybrane instytucje prawa konsumenckiego

Mądry konsument 
przed szkodą

Dobrze wyedukowany konsument powinien być świadomy swoich
przywilejów, wynikających z prawa konsumenckiego − stosunkowo młodej
dziedziny w polskim systemie ustawodawczym. 

PODSTAWA PRAWNA

DEFINICJA

 
 

 
-
-

-

-

 

 

Naprawa produktu. 

Tabela: Porównanie�dwóch�instytucji�prawa�konsumenckiego:�niezgodności�towaru�konsumpcyjnego�z�umową�oraz�gwarancji.
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Dydaktyka

War�to�jesz�cze�do�dać,�że�oprócz�stan�dar�do�-
wych� przy�wi�le�jów,� wy�ni�ka�ją�cych� z wy�żej
opi�sa�nych�in�sty�tu�cji�pra�wa�kon�su�menc�kie�-
go,�kon�su�ment,�któ�ry�za�wie�ra�umo�wę�kup�-
na�po�za�lo�ka�lem�przed�się�bior�stwa�lub�na�od�-
le�głość�(przez�In�ter�net,�te�le�fon,�sprze�daż�wy�-
sył�ko�wą� czy� w obec�no�ści� akwi�zy�to�ra),
pod�le�ga�do�dat�ko�wej�ochro�nie�(usta�wa�z dnia
2�mar�ca�2000�r.�o ochro�nie�nie�któ�rych�praw
kon�su�men�tów� oraz� od�po�wie�dzial�no�ści� za
szko�dę� wy�rzą�dzo�ną� przez� pro�dukt� nie�bez�-
piecz�ny�Dz.�U.�z dnia�31�mar�ca�2000�r.)�i mo�-
że�np.�od�stą�pić�od�umo�wy�bez�po�da�nia�przy�-
czy�ny,�skła�da�jąc�sto�sow�ne�oświad�cze�nie�na
pi�śmie�w ter�mi�nie�10�dni�(pi�smo�mo�że�być
wy�sła�ne�li�stem,�fak�sem�lub�ma�ilem).�Ter�min
li�czy�się�od�dnia�wy�da�nia�rze�czy�lub�za�war�-
cia�umo�wy�o usłu�dze.�To�war�na�le�ży�zwró�cić
naj�póź�niej� w ter�mi�nie� 14� dni� ka�len�da�rzo�-
wych� od� da�ty� za�war�cia� umo�wy.� Nie�ste�ty,
kon�su�ment�po�no�si�koszt�ode�sła�nia�to�wa�ru.
Na�to�miast�przed�się�bior�ca�ma�rów�nież�14�dni
na�zwrot�wpła�co�nej�przez�nas�kwo�ty.�

Aby� jed�nak� sko�rzy�stać� z te�go�przy�wi�le�ju,
mu�szą�być�speł�nio�ne�dwa�wa�run�ki:
•�sprze�da�ją�cy�mu�si�być�przed�się�bior�cą�a ku�-

pu�ją�cy�kon�su�men�tem;
•�za�kup�nie�zo�stał�do�ko�na�ny�w dro�dze�li�cy�-

ta�cji.
Na�le�ży�jed�nak�pa�mię�tać�o pew�nych�wy�jąt�-

kach.�Prze�pi�sy,�na�któ�rych�opie�ram�ar�ty�kuł,

nie�do�ty�czą�in�we�sty�cji�ka�pi�ta�ło�wych,�ubez�-
pie�czeń,�usług�ban�ko�wych,�au�kcji�in�ter�ne�to�-
wych�i nie�ru�cho�mo�ści.�Te�umo�wy�re�gu�lo�wa�-
ne� są� od�ręb�ny�mi�prze�pi�sa�mi.� Po�nad�to,� nie
moż�na�zre�zy�gno�wać�bez�po�da�nia�przy�czy�ny
z za�ku�pu�do�ko�na�ne�go�na�od�le�głość�czy�od�stą�-
pić�od�umo�wy�w ter�mi�nie�10�dni�w na�stę�pu�-
ją�cych�sy�tu�acjach:
•�gdy�umo�wa�do�ty�czy�ła�tu�ry�sty�ki,�za�kwa�te�-

ro�wa�nia,�trans�por�tu,�roz�ryw�ki,�ga�stro�no�mii;
•�z usłu�gi�roz�po�czę�tej�za�na�szą�zgo�dą�przed

upły�wem�10�dni;
•�z za�ku�pio�nych�ka�set�vi�deo,�au�dio,�pro�gra�-

mów�kom�pu�te�ro�wych�po�usu�nię�ciu�ich�ory�-
gi�nal�ne�go�opa�ko�wa�nia;

•�z pro�duk�tu�lub�usłu�gi�wy�ko�na�nej�we�dług�in�-
dy�wi�du�al�ne�go�za�mó�wie�nia

•�z pro�duk�tu,�któ�ry�ule�ga�szyb�kie�mu�ze�psu�ciu;
•�z pre�nu�me�ra�ty�pra�sy;
•�z usług�w za�kre�sie�gier�lo�so�wych�i za�kła�dów

wza�jem�nych.�
Na�za�koń�cze�nie�war�to�pod�kre�ślić,�że�kon�su�-

ment� przed� do�ko�na�niem� za�ku�pu� po�wi�nien
otrzy�mać�peł�ną�in�for�ma�cję�o da�nych�do�ty�czą�-
cych�sprze�daw�cy�(na�zwa,�ad�res,�itp.),�o wła�ści�-
wo�ściach�to�wa�ru�lub�usłu�gi,�o spo�so�bie�za�pła�-
ty,�łącz�nej�ce�nie�i wszyst�kich�opła�tach�(w tym
pocz�to�wych�i po�dat�kach),�któ�re�po�no�si�kon�su�-
ment,�o ter�mi�nie�i spo�so�bie�do�sta�wy�to�wa�ru,
pra�wie� do� od�stą�pie�nia� od� umo�wy,� miej�scu
i spo�so�bie�skła�da�nia�re�kla�ma�cji.�

Zna�jo�mość�wła�snych�praw�i obo�wiąz�ków
jest� nie�zmier�nie� waż�na� na� wy�ma�ga�ją�cym
współ�cze�snym�ryn�ku,�a do�brze�wy�edu�ko�wa�-
ne�go�kon�su�men�ta�nie�po�win�no�nic�za�sko�czyć.
1 Świa to wy Dzień Kon su men ta –pierw szy raz ob cho dzo -

ny w 1983 r. w USA, w rocz ni cę prze ło mo we go prze -
mó wie nia pre zy den ta J. F. Ken ne dy’ego, wy gło szo ne -
go 15 mar ca 1962 r. w Kon gre sie Sta nów Zjed no czo -
nych, do ty czą ce go pro jek tu usta wy o ochro nie praw
kon su men tów, w któ rej za warł on czte ry pod sta wo we
pra wa kon su men ta: pra wo do in for ma cji, do wy bo ru,
do re pre zen ta cji, do bez pie czeń stwa. W Pol sce dzień
ten ob cho dzo ny jest od 2000 r.

Zdzisława Piasecka 
– doradca metodyczny ODN w Poznaniu, 
nauczyciel przedmiotów ekonomicznych 

w Zespole Szkół Łączności w Poznaniu

Bi�blio�gra�fia:

Usta wa z dnia 27 lip ca 2002 r. o szcze gól nych wa run kach
sprze da ży kon su menc kiej oraz o zmia nie Ko dek su cy wil ne go
(Dz. U. nr 141, poz. 1176, z póz. zm.)

Jo an na Af fre, Mo ni ka Urban -Pio trow ska: Nie zgod ność to -
wa ru z umo wą – obo wiąz ki sprze daw cy i upraw nie nia kon -
su men ta, „Po rad nik Kup ca” 

http://www.ko chan ski.pl/ima ges/sto ries/pdfs/non com -
plian ce_of_go ods_with_the_con tract mup.pdf {do stęp
20.12.2012 r.}

ABC kon su men ta – co war to wie dzieć o za ku pach i re kla -
ma cji, Fe de ra cja Kon su men ta

http://www.fe de ra cja kon su men tow.org.pl/sto ry.php?sto ry
=390 {do stęp 19.12.2012 r.)

Stro ny in ter ne to we Urzę du Ochro ny Kon ku ren cji i Kon su -
men tów www.uokik.gov.pl 

DECYDOWANIE O SPOSOBIE REKLAMACJI

Sposób reklamacji wybiera konsument Sposób reklamacji wybiera gwarant.

 
 

. Konsument musi 

Dokument gwarancyjny.

 
-

  

ponownego zamontowania itp.
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Inspiracje

B
ez�pow�rot�nie� mi�nio�ny� świat� za�klę�ty
w szkol�nych� sprzę�tach� i do�ku�men�tach
moż�na�zna�leźć�w Wy�dzia�le�Zbio�rów�Spe�-

cjal�nych� Pe�da�go�gicz�nej� Bi�blio�te�ki� Pu�blicz�nej
w Po�zna�niu.�Re�gio�nal�na�Izba�Pa�mią�tek�Oświa�-
to�wych�przy�PBP�gro�ma�dzi,�prze�cho�wu�je�i udo�-
stęp�nia�nia� eks�po�na�ty� zwią�za�ne� ze� szkol�nic�-
twem�wiel�ko�pol�skim.�Dzię�ki� tej�dzia�łal�no�ści
mo�że�my�ura�to�wać�przed�znisz�cze�niem�do�ku�-
men�ty�i pa�miąt�ki,�któ�re�nie�zna�la�zły�miej�sca
w ar�chi�wach�i mu�ze�ach,�a ma�ją�war�tość�hi�sto�-
rycz�ną.�

Zbio�ry�zo�sta�ły�po�dzie�lo�ne�na�dzia�ły�za�wie�-
ra�ją�ce:
•�nie�pu�bli�ko�wa�ne�pra�ce�na�uczy�cie�li�wiel�ko�pol�-

skich�(w tym�pra�ce�ma�gi�ster�skie);�
•�pa�mięt�ni�ki�i wspo�mnie�nia�oraz�kro�ni�ki�i al�-

bu�my;
•�do�ku�men�ty�ży�cia�spo�łecz�ne�go�i ar�chi�wa�lia

(np.�jed�nod�niów�ki,�fol�de�ry);
•�do�ku�men�ta�cję� fo�to�gra�ficz�ną� pla�có�wek

oświa�to�wych;
•�pa�miąt�ki�szkol�ne�(np.�me�da�le,�pro�por�czy�ki,

od�zna�ki,�pla�kiet�ki);
•�mu�ze�alia�(po�mo�ce�szkol�ne,�sprzęt�i ak�ce�so�ria

szkol�ne,�sztan�da�ry,�ele�men�ty�stro�ju);
Do�naj�cie�kaw�szych�eks�po�na�tów�RI�PO�na�le�-

żą:�drew�nia�ne� li�czy�dła;�astro�la�bium −�po�-
mia�ro�wy�przy�rząd�astro�no�micz�ny�uży�wa�ny
w na�wi�ga�cji�do�po�cząt�ku�XVIII�wie�ku�do�wy�-

zna�cza�nia�po�ło�że�nia�ciał�nie�bie�skich�nad�ho�ry�-
zon�tem,�po�przed�nik�sek�stan�tu;�arit�mos−�kie�-
szon�ko�wy�apa�rat�do�li�cze�nia;�mo�del�ma�szy�ny
pa�ro�wej;�mo�del�de�cy�me�tra�sze�ścien�ne�go;�mo�-
del�drew�nia�ny�śru�by�mi�kro�me�trycz�nej;�ław�ki
szkol�ne�i sto�li�ki�uczniow�skie�z okre�su�mię�dzy�-
wo�jen�ne�go�oraz�pierw�szych�lat�po�wo�jen�nych;
ręcz�ne�dzwon�ki�szkol�ne;�ta�blicz�ki�z ry�si�kiem

z 1912�ro�ku;�piór�ni�ki�uczniow�skie;�ka�ła�ma�rze;
re�pro�duk�cje�mun�dur�ków�z okre�su�mię�dzy�wo�-
jen�ne�go;�ze�szy�ty�uczniow�skie;�sztan�da�ry;�dzien�-
ni�ki�lek�cyj�ne;�ar�ku�sze�ocen�(np.�al�bum�świa�-
dectw�szkol�nych�z lat�1903-1926�ze�szko�ły�w Lu�-
so�wie);� do�ku�men�ty� osób� za�słu�żo�nych� dla
oświa�ty�(zbiór�li�czy�167�sztuk);�fo�to�gra�fie�bu�-
dyn�ków�szkol�nych�z okre�su�mię�dzy�wo�jen�ne�go.
Na�szcze�gól�ną�uwa�gę�za�słu�gu�ją�kro�ni�ki�i księ�-
gi�pa�miąt�ko�we�(zbiór�li�czy�65�wo�lu�mi�nów).

Źró�deł�kon�cep�cji�utwo�rze�nia�in�sty�tu�cji�gro�-
ma�dzą�cej�pa�miąt�ki�oświa�to�we�na�le�ży�szu�kać
na� po�cząt�ku� XX� wie�ku.� Pierw�sze� Mu�zeum
Szkol�ne�na�zie�miach�pol�skich�po�wsta�ło�w 1903
roku�we�Lwo�wie,�zor�ga�ni�zo�wa�ne�przez�To�wa�-
rzy�stwo� Na�uczy�cie�li� Szkół� Wyż�szych,� Ra�dę
Szkol�ną�Kra�jo�wą�oraz�Pol�skie�To�wa�rzy�stwo�Pe�-
da�go�gicz�ne.�Gro�ma�dzi�ło�ono�m.�in.�książ�ki,�cza�-
so�pi�sma�oraz�pa�miąt�ki�zwią�za�ne�z wy�cho�wa�-
niem�i na�ucza�niem�(w 1927�ro�ku�po�sia�da�ło�20
ty�się�cy�dru�ków�i 2�ty�sią�ce�eks�po�na�tów).�Nie�ste�-
ty,�z po�wo�dów�fi�nan�so�wych�prze�trwa�ło�tyl�ko
do�1931�ro�ku.�Ma�rze�niem�na�uczy�cie�li,�pra�cow�-
ni�ków�na�uki�i osób�zwią�za�nych�z oświa�tą�by�-
ło� po�wo�ła�nie� Cen�tral�ne�go� Mu�zeum� Dzie�jów
Oświa�ty�i Wy�cho�wa�nia.�Ta�ką�nie�uda�ną�pró�bę
pod�ję�to�w 1973�ro�ku.�Dal�sze�dzia�ła�nia�w la�tach
1975-1985� przy�nio�sły� po�wsta�nie� kil�ku�na�stu
ma�łych� re�gio�nal�nych� mu�ze�ów� zwią�za�nych

prze�waż�nie�z pla�ców�ka�mi�oświa�to�wy�mi.�Jed�-
nym� z nich� jest� Re�gio�nal�na� Izba� Pa�mią�tek
Oświa�to�wych�w Po�zna�niu.�

Cie�ka�wa�jest�hi�sto�ria�te�go�ma�łe�go�mu�zeum,
dzia�ła�ją�ce�go�przy�pla�ców�ce�oświa�to�wej.�Otóż
je�go�po�czą�tek�się�ga�1984�roku,�kie�dy�po�wo�ła�ne
zo�sta�ło�przez�Ire�ne�usza�Kró�la,�ów�cze�sne�go�ku�-
ra�to�ra� oświa�ty� i wy�cho�wa�nia� w Po�zna�niu.
Miał�to�być�po�czą�tek�dzia�łal�no�ści�przy�szłe�go�Re�-
gio�nal�ne�go�Mu�zeum�Oświa�ty�i Wy�cho�wa�nia
w Po�zna�niu.�Sie�dzi�ba�Izby�mie�ści�ła�się�wów�-
czas�w Szko�le�Pod�sta�wo�wej�nr�40�w przy�ul.
Gar�ba�ry�82.�W struk�tu�rze�Pe�da�go�gicz�nej�Bi�blio�-
te�ki�Wo�je�wódz�kiej�ja�ko�Wy�dział�Zbio�rów�Spe�-
cjal�nych�za�czę�ła�funk�cjo�no�wać�od�1986�(de�cy�-
zją�ku�ra�to�ra�Ste�fa�na�Bar�ło�ga).�W 1993� ro�ku
mu�zeum�wraz�z bi�blio�te�ką�prze�nie�sio�ne�zo�sta�-
ły�na�al.�Nie�pod�le�gło�ści�34,�a stam�tąd�na�ul.�Buł�-
gar�ską�19,�gdzie�obec�nie�miesz�czą�się�Pu�blicz�na
Bi�blio�te�ka�Pe�da�go�gicz�na�oraz�Re�gio�nal�na�Izba
Pa�mią�tek�Oświa�to�wych.�

Z do�ku�men�ta�cją�zbio�ru�moż�na�się�za�po�znać
na�stro�nie�www.pbp.po�znan.pl�(w za�kład�ce�Re�-
gio�nal�na�Izba�Pa�mią�tek�Oświa�to�wych).�Eks�po�-
na�ty� są� udo�stęp�nia�ne� pla�ców�kom� oświa�to�-
wym�na�wy�sta�wy� rocz�ni�co�we�oraz� z oka�zji
Dnia�Edu�ka�cji�Na�ro�do�wej.�Stu�den�ci�ko�rzy�sta�ją
ze�zgro�ma�dzo�nych�ma�te�ria�łów,�pi�sząc�pra�ce
ma�gi�ster�skie,� bi�blio�te�ka�rze� wy�ko�rzy�stu�ją� je
w cza�sie�lek�cji�bi�blio�tecz�nych.

Zbio�ry�są�udo�stęp�nia�ne�bez�płat�nie�w go�dzi�-
nach�pra�cy�Bi�blio�te�ki�po�wcze�śniej�szym�uzgod�-
nie�niu�ter�mi�nu.�Kon�takt:�ap@pbp.po�znan.pl�

Ar le ta Pion tek 
− na uczy ciel bi blio te karz 

w Pu blicz nej Bi blio te ce Pe da go gicz nej w Po zna niu

Re gio nal na Izba Pa mią tek Oświa to wych w Po zna niu 

Wspo mnień czar
Chciał byś od być z ucznia mi emo cjo nu ją cą po dróż w cza sie? Przy wró cić za -
po mnia ne ka ła ma rze? Do ko nać ob li czeń aryt me tycz nych na przed wo jen -
nym kal ku la to rze? Pe da go gicz na Bi blio te ka Pu blicz na w Po zna niu udo stęp -
nia hi sto rycz ne eks po na ty oświa to we. 

Aritmos – przedwojenny kieszonkowy
kalkulator

Drewniane liczydła

Kałamarze i pióra
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Inspiracje

E
cho�Kor�cza�kow�skich�idei�moż�na�od�na�leźć
w wie�lu�teo�riach�zna�nych�my�śli�cie�li,�cho�-
ciaż�by:�w pe�da�go�gi�ce�nie�dy�rek�tyw�nej�Car�la

Ro�ger�sa,�Abra�ha�ma�Ma�slo�wa,�Tho�ma�sa�Gor�do�-
na,�w pe�da�go�gi�ce�an�ty�au�to�ry�tar�nej�Ale�xan�dra
Ne�il�la,�pe�da�go�gi�ce�dia�lo�gu�Ja�nu�sza�Tar�now�skie�-
go,�pe�da�go�gi�ce�ser�ca�Ma�rii�Ło�pat�ko�wej�etc.�In�-
spi�ru�je�też�na�uczy�cie�li�–�prak�ty�ków,�cze�go�do�-
wo�dem�są�licz�ne�pra�ce�na�de�sła�ne�na�kon�kurs�li�-
te�rac�ki� zor�ga�ni�zo�wa�ny� przez� Ośro�dek
Do�sko�na�le�nia�Na�uczy�cie�li�w Po�zna�niu�na�wy�po�-
wiedź�pi�sem�ną�w do�wol�nej�for�mie:�,,Nie�zmu�-
szaj�dzie�ci�do�ak�tyw�no�ści,�lecz�wy�zwa�laj�ak�tyw�-
ność”.

Pro�pa�go�wa�nie�kon�cep�cji�wy�cho�wa�nia�Ja�nu�-
sza�Kor�cza�ka�oraz�przy�bli�że�nie�po�sta�ci�te�go�wy�-
bit�ne�go�pe�da�go�ga,�a tak�że�uka�za�nie�wpły�wu�je�-
go�my�śli�na�współ�cze�sną�pe�da�go�gi�kę�sta�ło�się
naj�waż�niej�szym�ce�lem�pro�jek�tu�,,Kie�dy�śmie�je
się�dziec�ko,�śmie�je�się�ca�ły�świat”.�Ko�niec�Ro�ku
Ja�nu�sza�Kor�cza�ka�zbiegł�się�w Ośrod�ku�Do�sko�-
na�le�nia�Na�uczy�cie�li�w Po�zna�niu�z pod�su�mo�wa�-
niem�pro�jek�tu,�w któ�rym�wzię�ło�udział�pra�wie
dwu�stu� wiel�ko�pol�skich� na�uczy�cie�li.� Wraz� ze
mną,� au�tor�ką� przed�się�wzię�cia� by�ła� Ur�szu�la�
Wit�t�chen� –� rów�nież� na�uczy�ciel� kon�sul�tant
w ODN�w Po�zna�niu.�We�współ�pra�cy�z Ku�ra�to�-
rium�Oświa�ty�w Po�zna�niu,�Pol�skim�Sto�wa�rzy�-
sze�niem�im.�Ja�nu�sza�Kor�cza�ka,�Uni�wer�sy�te�tem
im.� Ada�ma� Mic�kie�wi�cza� w Po�zna�niu� oraz
poznańską�Pu�blicz�ną�Bi�blio�te�ką�Pe�da�go�gicz�ną
zor�ga�ni�zo�wa�ły�śmy�dwie�kon�fe�ren�cje,�wy�sta�wę
prac�li�te�rac�kich�i pla�ka�tów�po�świę�co�nych�Ja�nu�-
szo�wi�Kor�cza�ko�wi�oraz�wspo�mnia�ny�już�kon�-
kurs�li�te�rac�ki.�Na�de�sła�ne�pra�ce�z ca�łe�go�wo�je�-
wódz�twa�wiel�ko�pol�skie�go�uka�zu�ją�isto�tę�te�go,
co�naj�bar�dziej�war�to�ścio�we�w my�śli�Kor�cza�kow�-
skiej�i we�współ�cze�snej�pe�da�go�gi�ce:�szko�ła�na�le�-
ży�do�dzie�ci,�to�one�są�ak�to�ra�mi�na�szkol�nej�sce�-
nie,�a do�ro�sły�–�na�uczy�ciel�to�wa�rzy�szy�dziec�ku,
stwa�rza�mu�wa�run�ki�do�wszech�stron�ne�go�roz�-
wo�ju.�War�to�więc�się�gnąć�po�te�li�te�rac�kie�tek�sty,
aby�zo�ba�czyć,�na�jak�róż�nych�po�zio�mach�dziec�-
ko�re�ali�zu�je�swo�ją�ak�tyw�ność�w za�leż�no�ści�od
wie�ku,�moż�li�wo�ści�in�te�lek�tu�al�nych�czy�fi�zycz�-
nych,�ro�dza�ju�pla�ców�ki,�w któ�rej�prze�by�wa.��

Wśród�prac�na�gro�dzo�nych�zna�lazł�się�cie�ka�-
wy�esej�lau�re�ata�II�na�gro�dy�kon�kur�su�li�te�rac�kie�-
go�Ada�ma�Żucz�kow�skie�go,�na�uczy�cie�la�z Gim�-
na�zjum�im.�Krzysz�to�fa�Że�goc�kie�go�w Kę�bło�wie.
Au�tor�wią�że�my�śli�Kor�cza�ka�z kon�cep�cją�te�atru

ubo�gie�go�Gro�tow�skie�go,�pro�po�nu�jąc�po�zby�cie
się�w szkol�nej�rze�czy�wi�sto�ści�ar�te�fak�tów�współ�-
cze�snej�cy�wi�li�za�cji�na�rzecz�uczuć,�wraż�li�wo�ści,
ba�zo�wa�nia�na�dzie�cię�cej�wy�obraź�ni,�bu�do�wa�-
nia� au�ten�tycz�nych� re�la�cji� mię�dzy� dziec�kiem
a do�ro�słym�opie�ku�nem.

Po�ni�żej�frag�ment�ese�ju.

CZYM JEST PE DA GO GI KA PRO STEJ
KRE ACJI?

„Dzie ci ma ją wła sne go Bo ga” − usły sza łem
przy pad ko wo w ja kimś fil mie ame ry kań skim,
któ ry dla mnie, za ję te go czymś zu peł nie in nym,
le ciał jak wo da we włą czo nym ciur kiem te le wi zo -
rze. Zda nie to mnie za fra po wa ło. Za sta na wia -
łem się, co mo że zna czyć wy rwa ne z okre ślo ne go
kon tek stu. Czy do ty czy tyl ko re la cji wer ty kal nej:
dziec ko − Bóg? A mo że do ty czy wRAż lI wO -
śCI, PO ZY CJI DZIEC KA w śwIE CIE. To
z pew no ścią mo dy fi ku je rów nież je go sto su nek
do Bo ga? Mu si w ja kiś spo sób mo dy fi ko wać − po -
my śla łem.

I od kry łem! Rzecz daw no już prze cież od kry -
tą! Rze czy wi ście, dzie ci ma ją zu peł nie in ną,
utra co ną przez nas do ro słych wraż li wość, in ny,

bar dziej au ten tycz ny, emo cjo nal ny spo sób po -
zna wa nia i prze ży wa nia świa ta. Jak pi sał Ja -
nusz Kor czak: „dzie ci są po eta mi i my śli cie la -
mi”. Czy coś z te go wy ni ka dla pe da go gi ki? wy -
ni ka. Zu peł nie in ny spo sób spoj rze nia na
pe da go gicz ną prak ty kę i zwłasz cza pol ską (choć

nie tyl ko) rze czy wi stość oświa ty. Do bry wy cho -
waw ca to, zda niem Kor cza ka, ta ki, któ ry: „nie
wtła cza a wy zwa la, nie cią gnie a wzno si, nie
ugnia ta a kształ tu je, nie dyk tu je a uczy, nie żą -
da a za py tu je.” 

Ba zu jąc na do świad cze niach Je rze go Gro -
tow skie go − twór cy „te atru ubo gie go”, Te atru
la bo ra to rium − pro po nu ję wpro wa dzić do
szko ły „pe da go gi kę ubo gą”, któ rą na zwa łem
(mo że traf niej) PEDAGOGIKą PROSTEJ
KREACJI. Me to da te atral na Gro tow skie go
po le ga ła na od rzu ce niu wszyst kie go, co prze -
szka dza w wy ra ża niu sta nu kon dy cji ludz kiej,
wy ra ża niu au ten tycz nych prze żyć, co prze -
szka dza w praw dzi wym po ro zu mie niu. Zo stał
więc ak tor z ca łą swo ją cie le sno ścią i du cho -
wo ścią (nie ro ze rwal ne dwa w jed nym) oraz
widz – czło wiek. Spo ty ka li się ra zem w tym
sa mym miej scu i cza sie, by do tknąć ta jem ni cy
ist nie nia. Te atr bez tra dy cyj nej sce ny, bez sce -

Korczakowskie
inspiracje

Janusz Korczak − rozpoznawalny dzisiaj przez większość jako symbol
poświęcenia dla podopiecznych − wciąż potrafi inspirować do refleksji na
temat uczenia oraz wychowania.

Rozstrzygnięcie konkursu literackiego dla nauczycieli (od lewej: Ewa Superczyńska 
– dyr. ODN; H. Kaczmarek – laureatka I miejsca; T. Olejnik – wyróżniona; A. Żuczkowski 
– laureat II miejsca; N. Ampuła-Woźniak – laureatka III miejsca; A. Płaziak-Janiszewska 
– koordynatorka projektu; J. Szychowiak – współorganizatorka projektu; J. Marchewka 
– juror konkursu)



W
y�da�wa�ło�by�się,�że�ob�raz�uczniów�w XXI
wie�ku�skry�sta�li�zo�wał�się�już�ja�kiś�czas
te�mu�i wol�no�już�tyl�ko�na�rze�kać�na�ich

le�ni�stwo,�ma�razm�i „tu�mi�wi�sizm”.�Wo ła mi ich
do od ra bia nia lek cji nie za cią gnę −�sły�szę�czę�-
sto�od�zna�jo�mych�na�uczy�cie�li.�Wbrew�po�wszech�-
nym�skar�gom�na�wszech�ogar�nia�ją�cy�za�nik�we�-
wnętrz�nej�uczniow�skiej�dys�cy�pli�ny,�chcę�przy�ło�-
żyć�lu�pę�psy�cho�lo�ga�do�uczniów�za�pra�co�wa�nych,
am�bit�nych,�gnie�wa�ją�cych�się�na�każ�dą�piąt�kę
mi�nus�(Czy ju tro mo gę po pra wić?),�uty�sku�ją�-
cych�na�kla�so�we�wyj�ście�do�te�atru�(Ja już mam
ten ter min za re zer wo wa ny na lek cje chiń skie -
go),�po�pa�da�ją�cych�w kon�flik�ty�z ty�mi,�któ�rym
zda�rza�się�osią�gnąć�lep�sze�od�nich�wy�ni�ki.�

Dla�cze�go�w ogó�le�na�uczy�ciel�miał�by�za�wra�-
cać�so�bie�gło�wę�(i tak�już�wy�star�cza�ją�co�za�ję�-
tą)�ty�mi,�któ�rzy�po�zor�nie�kło�po�tów�nie�spra�-
wia�ją?�Są�prze�cież�za�wsze�do�sko�na�le�przy�go�-
to�wa�ni,� świet�nie� zmo�ty�wo�wa�ni,� czę�sto
sta�no�wią�chlu�bę�i du�mę�szko�ły.�Ano�dla�te�go,�że
ży�cie�tych�uczniów�by�wa�na�zna�czo�ne�ogrom�-
nym�psy�chicz�nym�cier�pie�niem.�Do�świad�cza�ją
oni�stre�su�nie�pro�por�cjo�nal�ne�go�do�ich�wie�ku,
nie�ma�jąc�przy�tym�ade�kwat�nych�na�rzę�dzi�re�-
gu�la�cji�emo�cjo�nal�nej�w sy�tu�acji�pre�sji,�wy�wie�-
ra�nej�re�al�nie�lub�tyl�ko�obec�nej�w ich�gło�wach.
Ich�roz�wój�in�te�lek�tu�al�ny�gó�ru�je�nad�emo�cjo�-
nal�nym,�a zda�rza�się,�że�na�uczy�ciel�(i nie�tyl�ko
on)�ma�nie�świa�do�mą�ten�den�cję�do�sta�wia�nia

mię�dzy�ty�mi�dwie�ma�dzie�dzi�na�mi�ży�cia�znak
rów�no�ści.

Za�ry�so�wa�ny�po�ni�żej�pro�blem�mie�wa�wie�le
od�słon.�Mo�że�my�wśród�swo�ich�pod�opiecz�nych
ob�ser�wo�wać�skraj�nych�per�fek�cjo�ni�stów� lub/
oraz�nie�zmor�do�wa�nych�pra�cu�siów.�Za�pra�co�-
wa�ny�czwar�to�kla�si�sta�mo�że�uczyć�się�na�kla�-
sów�kę�z pol�skie�go�w go�dzi�nach�od�czwar�tej�do
szó�stej�ra�no,�bo�wsty�dzi�się�za�wieść�na�uczy�cie�-
la�i ro�dzi�ców�oce�ną�niż�szą�niż�ce�lu�ją�ca.�In�ną
z wer�sji�te�go�pro�ble�mu�jest�nad�mier�ne�an�ga�-
żo�wa�nie�się�w przed�mio�ty,�w któ�rych�osią�ga
się�suk�ce�sy,�a zu�peł�ne�za�nie�dba�nie�tych,�w któ�-
rych�per�fek�cja�nie�jest�moż�li�wa.�Na�przy�kład
uczeń�świet�ny�z przed�mio�tów�ści�słych�skła�nia
swo�ich� ro�dzi�ców� do� te�go,� by� po�mo�gli� mu
w zwol�nie�niu�go�z za�jęć�wy�cho�wa�nia�fi�zycz�-
ne�go,�gdyż�nie�chce,�by�trój�ka�na�świa�dec�twie
psu�ła�mu�śred�nią�ocen.�

Z któ�rym�kol�wiek�z „im�zów”�nie�mie�li�by�śmy
do�czy�nie�nia,�war�to�zdać�so�bie�spra�wę,�że�wy�stę�-
pu�je�on�za�wsze�na�kon�ti�nu�um.�Jed�nym�z bie�gu�-
nów�są�za�cho�wa�nia�zdro�we,�zdra�dza�ją�ce�lek�kie
zna�mio�na�per�fek�cjo�ni�zmu�i/lub�pra�co�ho�li�-
zmu,�po�ma�ga�ją�ce�na�szym�uczniom�w re�ali�za�cji
po�sta�wio�nych�(przez�nas/przez�nich)�ce�lów;�na
dru�gim�krań�cu�zaś�znaj�dzie�my�za�cho�wa�nia�dys�-
funk�cyj�ne,�utrud�nia�ją�ce�uczniom�nor�mal�ne�funk�-
cjo�no�wa�nie�i sto�ją�ce�na�dro�dze�do�ich�peł�ne�go
emo�cjo�nal�no�-spo�łecz�ne�go�roz�wo�ju.�

Jak�roz�po�znać�uczniów�bę�dą�cych�w nie�-
rów�no�wa�dze,�prze�pro�wa�co�wa�nych,�cho�ro�-
bli�wie�sku�pio�nych�na�swo�ich�wy�ni�kach?

•�Lamp�ka�ostrze�gaw�cza�po�win�na�nam�się�za�-
pa�lić� przy� uczniach� wy�jąt�ko�wo�uta�len�to�wa�-
nych,�wy�bit�nych.�Na�uka�przy�cho�dzi�im�z ła�two�-
ścią,�po�tra�fią�więc�du�żo�cza�su�po�świę�cić�na�uspo�-
łecz�nia�nie�się,�sport,�spon�ta�nicz�ną�za�ba�wę.�By�wa
jed�nak,�że�łat�ka�„zdol�nych”�zla�ła�się�z po�czu�ciem
ich�toż�sa�mo�ści�i zro�bią�wszyst�ko,�aby�nie�ru�nął
ten�wy�śru�bo�wa�ny�wi�ze�ru�nek.�Drob�na�po�raż�ka
mo�że�spra�wić,�że�oso�ba�ta�ka�wy�co�fa�się�zu�peł�nie
z ob�sza�ru�dzia�łań,�w któ�rym�–�w jej�ro�zu�mie�niu
–�jest�kiep�ska.�Na�ra�żo�na�jest�też�na�ry�zy�ko pro�-
kra�sty�na�cji,�czy�li�od�wle�ka�nia�w nie�skoń�czo�ność
od�da�nia�pro�jek�tu,�wy�pra�co�wa�nia,�za�da�nia�do�-
mo�we�go.�Moż�li�we�jest�też,�że�kosz�tem�snu,�wy�-
po�czyn�ku�i zdro�wia�bę�dzie�przy�go�to�wy�wać�się
do�za�jęć,�by�tyl�ko�oce�na�po�ni�żej�piąt�ki�nie�zna�la�-
zła�się�na�świa�dec�twie.
•�Gdy�naj�lep�sza�oce�na�nie�wy�wo�łu�je�w da�nym

uczniu�po�zy�tyw�ne�go�od�dźwię�ku,�jest�to�ko�lej�ny
sy�gnał�do�ob�ser�wa�cji.�Me�cha�nizm�ten�do�sko�-
na�le� opi�sał� An�dre� Agas�si� w swo�jej� książ�ce
„Open.�Au�to�bio�gra�fia�te�ni�si�sty:�Wy gra na ni -
gdy nie jest tak do bra, jak zła by wa po raż ka,
a do bre sa mo po czu cie nie trwa tak dłu go jak
chan dra.�

•�Ucznio�wie�osią�ga�ją�cy�bar�dzo�do�bre�wy�ni�ki�ma�-
ją�też�czę�sto�ten�den�cję�do�upar�te�go�sku�pia�nia
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Inspiracje

no gra fii, świa do mie ubo gi... bez ja kich kol wiek
„fa jer wer ków”.

Pro po nu ję więc pe da go gi kę ubo gą – pe da go -
gi kę pro stej kre acji wca le nie dla te go, że rze -
czy wi stość pol skiej szko ły jest fi nan so wo ubo -
ga. Ale dla te go, że edu ka cja i wy cho wa nie cier -
pią na brak dzie cię cej wraż li wo ści i wy obraź ni.
Dla te go po zo sta ją po za dziec kiem, nie tra fia -
ją do nie go. Jak pi sał Kor czak: „nie do ra sta -
my do je go uczuć!” Mu si my go za tem trak to -
wać po waż nie − jak czło wie ka, jak sze fa
w pra cy, jak każ de go do ro słe go. 

Od uczuć, ma rzeń, swo bod ne go wy ra ża -
nia swo ich prze żyć od dzie li li śmy się już daw -
no kor do nem kon we nan sów, za ha mo wań,
tak zwa nych „za sad” − na   każ dą oka zję.
Dziec ko pod skór nie czu je, co jest na praw dę
waż ne, pod skór nie wy zna je fi lo zo fię (tak, fi -
lo zo fię!) BYć A nIE MIEć. Bez za ha mo wań

wy ra ża też swo je od czu wa nie świa ta, wła -
sną eks pre sję.

Pro po nu ję sko rzy stać z wy obraź ni, emo cjo nal -
no ści dziec ka dla od no wie nia pe da go gi ki. Otóż
war to cza sa mi odejść od kom pu te rów, po mo cy
na uko wych i prze pro wa dzić za ję cia dy dak tycz -
ne lub wy cho waw cze (naj le piej by ło by, gdy by dy -
dak ty ka spla ta ła się nie roz łącz nie z wy cho wa -
niem) w pu stej kla sie lub po za szko łą − w le sie,
na po bli skim traw ni ku. Moż na prze pro wa dzić
lek cję ma te ma ty ki, wy ko rzy stu jąc ka mie nie, po -
zbie ra ne, a po tem oży wio ne przez wy obraź nię
dzie ci. Moż na w pu stej sa li za grać scen kę te atral -
ną z ba śni lub z ży cia dzie ci i ich ro dzi ców, ko rzy -
sta jąc z re kwi zy tów, czy li te go, co dziec ko ma pod
rę ką. Dla cze go piór nik nie mo że zo stać mie czem,
a kart ka pa pie ru ga ze tą oj ca, któ ry wła śnie od -
po czy wa i nie ma cza su na roz mo wę z pró bu ją -
cym się do nie go przy tu lić sy nem?

niech pol ska szko ła sta nie się „la bo ra to -
rium” twór czych do świad czeń. niech bę dzie
szko łą cią głych wy cho waw czych po szu ki wań,
szko łą „in sta tu na scen di”. I, na Bo ga! Bez ru -
ty ny, bo ru ty na w pe da go gi ce ozna cza śmierć
au ten tycz ne go wy cho wa nia. wy cho wuj my, ale
po zwól my się rów nież wy cho wy wać przez na -
szych wy cho wan ków.

Ten pro ces mu si być dwu stron ny, part ner ski.
Mu si być „ży wym ży ciem”, sprzę że niem zwrot -
nym.. (...)

Adam żucz kow ski 
Za� najcenniejszy� efekt� Korczakowskiego

projektu� uważam� to,� że� podejmowanym
działaniom�towarzyszyła�dojrzała�refleksja
pedagogiczna.

Ali na Pła ziak -Ja ni szew ska 
– na uczy ciel kon sul tant ds. na ucza nia

ję zy ka pol skie go i ety ki ODN w Po zna niu

Uwaga! Pracoholik
Uczeń perfekcjonista i pracuś jest chlubą i dumą szkoły. Zwykle nie sprawia
pedagogicznych problemów. Dlaczego nauczyciel miałby sobie zaprzątać
nim głowę?  

Wychowanie
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Wychowanie

się�na�przy�szło�ści.�Gdy�za�chwy�ca�my�się�je�go
do�sko�na�łym�ese�jem,�ten�mar�twi�się�już�nad�-
cho�dzą�cą�olim�pia�dą.�Zja�wi�sko�to�do�cze�ka�ło�się
w psy�cho�lo�gii�spe�cjal�nej�na�zwy�−�my�śle�nie
te�le�sko�po�we.�Po�le�ga�ono�na�wy�ol�brzy�mia�niu
przy�szłych�ce�lów�przy�rów�no�cze�snym�mi�ni�-
ma�li�zo�wa�niu�do�tych�cza�so�wych�osią�gnięć.�Je�-
śli�zda�rzy�się�zaś�kla�so�wym�pra�cu�siom�po�wró�-
cić�my�śla�mi�do�prze�szło�ści,�to�naj�czę�ściej�we�-
dług� for�mu�ły:� Gdy bym tyl ko wte dy nie
za po mniał o wy sła niu pra cy na kon kurs.

•�Ty�po�we�dla�pra�co�ho�li�ków�i per�fek�cjo�ni�stów�jest
my�śle�nie�„wszyst�ko�al�bo�nic”�(Al bo stwo rzę
coś do sko na łe go, al bo nie jest to nic war te.).�

•�Pe�da�go�gicz�nej�czuj�no�ści��wy�ma�ga�ją�też�ucznio�-
wie,�któ�rzy�wo�lą�pra�cę�w po�je�dyn�kę od�za�-
dań�gru�po�wych,� zwłasz�cza� ci,� któ�rzy� ar�gu�-
men�tu�ją�swój�wy�bór�tak:�Nikt nie zro bi te go
za da nia le piej niż ja.

•�Uczeń�-pra�co�ho�lik�by�wa�kry�tycz�ny�wo�bec�in�-
nych,�mo�że�sta�le�ry�wa�li�zo�wać,�po�zy�cjo�no�-
wać�się�wo�bec�osią�gnięć�in�nych�(po�zo�sta�łe�ce�-
chy,�za�cho�wa�nia�ko�le�gów�i ko�le�ża�nek�mo�gą�dla
nie�go�nie�mieć�żad�ne�go�zna�cze�nia).�Zda�rza�ło
mi�się�w swo�im�ga�bi�ne�cie�spo�tkać�ro�dzi�ców,
któ�rych�dziec�ko�szan�ta�żo�wa�ło�ko�le�gów,�by�na�-
wet�nie�pró�bo�wa�li�prze�bić�go�w ran�kin�gu�ocen
lub�wda�wa�ło�się�z te�go�po�wo�du�w bój�ki.

•�Za�sta�na�wia�ją�ca�mo�że�też�być�nie�chęć�do�dni
wol�nych�od�szko�ły,�week�en�dów,�wy�cie�czek
kla�so�wych.�Pra�co�ho�licz�ny�uczeń�mo�że�ner�wo�-
wo�re�ago�wać�na�wszel�kie�zmia�ny�w gra�fi�ku
za�jęć,�prze�su�wa�nie�lek�cji�czy�od�wo�ły�wa�nie�ich.
Sil�ne�po�czu�cie�wi�ny,�od�czu�wa�ne�gdy�cze�ka�na
nie�go�nie�odro�bio�na�pra�ca�do�mo�wa,�mo�że�sku�-
tecz�nie�ode�brać�mu�ra�dość�z ty�po�wych�roz�ry�-
wek�wie�ku�szkol�ne�go.

•�Uwa�gę� na�uczy�cie�la� po�win�no� zwró�cić� tzw.�
wy�łą�cza�nie�się�ucznia,�je�go�psy�chicz�na�nie�-

obec�ność�na�za�ję�ciach.�Przy�czyn�ta�kie�go�sta�nu
mo�gą�być�ty�sią�ce,�jed�nym�z moż�li�wych�jest�też
oczy�wi�ście�prze�ła�do�wa�nie�gra�fi�ku�za�jęć,� lęk
przed� cze�ka�ją�cy�mi� szkol�ny�mi�wy�zwa�nia�mi,
nie�uświa�da�mia�ny�bunt�przed�otrzy�ma�ną�ety�-
kiet�ką�„naj�lep�sze�go”�ucznia�(tzw.�re�ak�tan�cja).�
Symp�to�mów,�o któ�rych�by�ła�mo�wa,�nie�na�le�-

ży� roz�wa�żać� w izo�la�cji.� Trze�ba� je� uzględ�niać
w kon�tek�ście�m.�in.�uwa�run�ko�wań�ro�dzin�nych
i oso�bo�wo�ścio�wych�ucznia.�We�dług�ba�dań�bry�-
tyj�skich�psy�cho�lo�gów,�pra�co�ho�lizm�wśród�dzie�ci
jest� do�dat�nio� sko�re�lo�wa�ny� z po�czu�ciem� lę�ku,
a od�wrot�nie�ko�re�lu�je� się� z po�czu�ciem�wła�snej
war�to�ści�i spraw�czo�ści.�Prze�cią�że�ni�pra�cą�ucznio�-
we�dźwi�ga�ją�na�swo�ich�bar�kach�nie�tyl�ko�wi�ze�-
ru�nek�ide�al�ne�go�ucznia,�cią�żą�im�też�sta�łe�oba�-
wy�o to,�by�nie�za�wieść�ro�dzi�ców�i na�uczy�cie�li.
Mię�dzy�swo�imi�osią�gnię�cia�mi�a po�czu�ciem�wła�-
snej�war�to�ści�sta�wia�ją�znak�rów�no�ści.�Każ�da�na�-
ga�na�od�na�uczy�cie�la�ruj�nu�je�im�po�zy�tyw�ny�ob�-
raz�sie�bie.�

Pro�blem�pra�co�ho�li�zmu�sta�ty�stycz�nie�czę�ściej
do�ty�czy�też�dzie�ci,�któ�re�przy�szły�na�świat�w ro�-
dzi�nie�ja�ko�pierw�sze.�Spę�dza�ją�one�wię�cej�cza�su
z do�ro�sły�mi,�w efek�cie�czę�sto�mie�rzą�swo�je�osią�-
gnię�cia�stan�dar�da�mi�osób�do�ro�słych.�W gru�pie
ry�zy�ka�są�też�ucznio�we,�któ�rych�ro�dzi�ce�zdra�dza�-
ją�zna�mio�na�per�fek�cjo�ni�zmu.�Zu�peł�nie�na�tu�ral�-
nie�przy�cho�dzi�ta�kim�ro�dzi�com�jed�no�z naj�bar�-
dziej�znie�na�wi�dzo�nych�przez�la�to�rośl�py�tań:�Dla -
cze go nie do sta łeś piąt ki?.� Pra�co�ho�lizm
i nad�mier�ne�sku�pie�nie�na�efek�tach�by�wa�też�for�-
mą�uciecz�ki�od�pro�ble�mów,�z któ�ry�mi�mło�dy�czło�-
wiek�nie�po�tra�fi�so�bie�po�ra�dzić�(iden�tycz�nie�jest
z pra�co�ho�li�zmem�do�ro�słych).�Nie�wie�lu�zda�je�so�-
bie�spra�wę,�że�pra�co�ho�lizm�jest�też�for�mą�uza�leż�-
nie�nia�i ge�ne�ru�je�w or�ga�ni�zmie�efek�ty�bio�che�-
micz�ne�po�rów�ny�wal�ne�do�tych,�któ�re�to�wa�rzy�-
szą� po�zo�sta�łym� uza�leż�nie�niom.� Or�ga�nizm

przy�zwy�cza�jo�ny�do�pro�duk�cji�en�dor�fin�i ad�re�na�-
li�ny�do�ma�ga�się�ich,�gdy�tyl�ko�zda�rzy�mu�się�pra�-
co�wać�mniej.
Co�mo�że�na�uczy�ciel,�gdy�od�kry�je�w swo�jej

kla�sie�pra�co�ho�li�ka/per�fek�cjo�ni�stę?
In�ter�wen�cje�pe�da�go�gicz�ne�nie�są�w tym�przy�-

pad�ku�ła�twe.�Każ�de�mu�z na�uczy�cie�li�to�wa�rzy�szy
pew�nie� wte�dy� dy�so�nans� po�mię�dzy� za�do�wo�le�-
niem�z pra�co�wi�te�go�ucznia�a lę�kiem�przed�kon�se�-
kwen�cja�mi� nad�mier�ne�go� sku�pia�nia� się� przez
pod�opiecz�ne�go�na�pra�cy.�Waż�ne�jest,�by�oka�zy�-
wać�apro�ba�tę�uczniom�nie�za�leż�nie�od�otrzy�my�-
wa�nych�przez�nich�stop�ni.�Do�ce�niać�ce�chy�cha�-
rak�te�ru,�zwra�cać�uwa�gę�na�sta�ra�nia,�a nie�tyl�ko
efek�ty�ich�pra�cy.�Jak�kol�wiek�ba�nal�nie�to�brzmi,
to�po�mi�mo�sys�te�mu�bez�dusz�nych�te�stów,�na�le�ży
sta�le�pod�kre�ślać,�że�po�nad�stop�nie�i punk�ty�waż�-
niej�sza�jest�re�al�na�wie�dza�i umie�jęt�ność�jej�za�sto�-
so�wa�nia�w prak�ty�ce.�War�to�też�być�dla�uczniów
mo�de�lem�kon�struk�tyw�nych�za�cho�wań,�pod�czas
lek�cji�za�pla�no�wać�choć�by�kil�ka�mi�nut�na�zre�ge�-
ne�ro�wa�nie�sił,�za�pra�szać�do�swo�je�go�świa�ta,�opo�-
wia�da�jąc�o mo�men�tach,�gdy�dba�my�o swo�je�zdro�-
wie�fi�zycz�ne,�roz�wi�ja�my�za�in�te�re�so�wa�nia�i re�la�-
cje� z naj�bliż�szy�mi.� Nie� bez� zna�cze�nia� jest
przyj�rze�nie�się�te�mu,�ja�ka�kul�tu�ra�pra�cy�pa�nu�je
w na�szej�kla�sie,�czy�–�przy�kła�do�wo�−�wy�kształ�-
cił�się�w niej�sztyw�ny�po�dział�na�sła�bych�i do�-
brych�uczniów�i bra�ku�je�miej�sca�na�wszyst�kie
od�cie�nie�kla�so�wych�sza�ro�ści.�Pre�miuj�my�róż�no�-
rod�ność�po�staw,�kre�atyw�ność,�swo�bod�ne�my�śle�-
nie.�Na�de�wszyst�ko�jed�nak�mo�ni�to�ruj�my�swój�po�-
ziom�pra�co�ho�li�zmu�i per�fek�cjo�ni�zmu.�Bez�te�go
na�sze�dzia�ła�nia�i prze�ka�zy�bę�dą�tyl�ko�pu�sty�mi
fra�ze�sa�mi.

Sa bi na Sa dec ka 
– psy cho log, wy kła dow ca i dok to rant ka 

w Wyż szej Szko le Psy cho lo gii w War sza wie

Diagnostyka

K
aż�dy�z nas�z pew�no�ścią�nie�jed�no�krot�nie�za�-
sta�na�wiał�się,�jak�szyb�ko�i sku�tecz�nie�prze�-
pro�wa�dzić�po�miar�umie�jęt�no�ści�i wie�dzy

swo�ich�pod�opiecz�nych.�Spon�ta�nicz�ne�od�py�ty�wa�-
nie�po�zwo�li�od�ra�zu�uzy�skać�in�for�ma�cje�o po�zio�-
mie�opa�no�wa�nia�ma�te�ria�łu,�nie�po�zna�my�jed�nak

peł�ne�go�ob�ra�zu�umie�jęt�no�ści�gru�py.�Z ko�lei�przy�-
go�to�wa�nie�po�mia�ru�pi�sem�ne�go�(np.�kart�ków�ki)
da�nam�peł�niej�szą�in�for�ma�cję�o po�zio�mie�wie�dzy
ca�łe�go�ze�spo�łu,�jed�nak�nie�otrzy�ma�my�jej�od�ra�zu.
Co�zro�bić,�kie�dy�ta�in�for�ma�cja�jest�nam�po�trzeb�na
na�tych�miast?�Co�wię�cej,�po�trze�bu�je�my�jej�za�rów�-

no�w od�nie�sie�niu�do�każ�de�go�ucznia,�jak�i do�ca�-
łej�kla�sy?�

Wbrew�po�zo�rom�nie�jest�to�za�da�nie�nie�wy�ko�-
nal�ne.�Umoż�li�wią�nam�to�wspo�mnia�ne�in�te�rak�-
tyw�ne�sys�te�my�zbie�ra�nia�i ana�li�zo�wa�nia�od�po�-
wie�dzi.�W swo�jej�pra�cy�wy�ko�rzy�stu�ję�dwa�z nich

Czy kartkówki odejdą
do lamusa?

„Interaktywny system zbierania i analizowania odpowiedzi” to wyrażenie
zniechęcające technologicznym żargonem. Pod tą mało atrakcyjną nazwą
kryje się jednak narzędzie,  które bardzo ułatwia pracę zarówno uczniom,
jak i nauczycielom.
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−�zin�te�gro�wa�ny�z ta�bli�ca�mi�in�te�rak�tyw�ny�mi�so�-
ftwa�re�o na�zwie�SMART�Re spon se oraz�uru�cha�-
mia�ną�w urzą�dze�niach�z sys�te�mem�iOS�apli�ka�cję
eC lic ker.�Mi�mo�że�prze�zna�cze�nie�obu�pro�gra�mów
jest� po�dob�ne,� znacz�nie� róż�nią� się�mię�dzy� so�bą�
(m.�in.�moż�li�wo�ścia�mi�i wy�ma�ga�nia�mi),�dzię�ki
cze�mu�w warsz�ta�cie�na�uczy�cie�la�mo�gą�sta�no�wić
na�rzę�dzia�wza�jem�nie�się�uzu�peł�nia�ją�ce.�Chciał�-
bym�przyj�rzeć�się�bli�żej�pierw�sze�mu�z nich.

Czym jest SMART Re�spon�se?
To�apli�ka�cja�zin�te�gro�wa�na�z opro�gra�mo�wa�-

niem�No te bo ok,�słu�żą�ca�do�przy�go�to�wa�nia�te�-
stów�i son�da�ży�oraz�prze�pro�wa�dza�nia�ich�pod�-
czas�za�jęć.�Jej�na�rzę�dzia�po�zwa�la�ją�do�dat�ko�wo
two�rzyć�li�sty�klas,�ana�li�zo�wać�wy�ni�ki,�spo�rzą�-
dzać�i prze�cho�wy�wać�ra�por�ty�z prze�pro�wa�dzo�-
nych�po�mia�rów.�

In�te�rak�tyw�ne�sys�te�my�zbie�ra�nia�i ana�li�zo�wa�-
nia�od�po�wie�dzi�SMART�trud�no�uznać�za�no�wość.
Od�kil�ku�lat�do�stęp�ne�są�ze�sta�wy�zło�żo�ne�z od�bior�-
ni�ka� i kom�ple�tu� na�daj�ni�ków� (wy�po�sa�żo�nych
w ekran� LCD�pi�lo�tów).� Pra�cu�ją� one�w opar�ciu
o łącz�ność�ra�dio�wą�i za�pew�nia�ją�użyt�kow�ni�kom
bez�prze�wo�do�we�po�łą�cze�nie�w za�się�gu�kil�ku�dzie�-
się�ciu�me�trów.�Spraw�dza�ją�się�za�tem�nie�tyl�ko
w ty�po�wych�nie�osie�cio�wa�nych�izbach�lek�cyj�nych,
ale�tak�że�w więk�szych�sa�lach�wy�kła�do�wych�czy
ki�no�wych.�Ucznio�wie�(słu�cha�cze)�od�czy�tu�ją�py�ta�-
nia�z ta�bli�cy�in�te�rak�tyw�nej�i od�po�wia�da�ją�na�nie,
na�ci�ska�jąc�na�od�po�wied�nie�przy�ci�ski�pi�lo�ta,�a wy�-
świe�tlacz�umoż�li�wia�ode�bra�nie�in�for�ma�cji�zwrot�-
nych.�Sys�te�my�te�z pew�no�ścią�nie�wdar�ły�się�prze�-
bo�jem�do�pol�skich�szkół�i uczel�ni.�Ow�szem,�nie�jed�-
no�krot�nie� wi�dzia�łem� je� w uży�ciu,� ale� trud�no
stwier�dzić,�by�sta�ły�się�na�rzę�dziem�na�co�dzień
wy�ko�rzy�sty�wa�nym�przez�na�uczy�cie�li� i wy�kła�-
dow�ców.�

Wpro�wa�dza�ne�ak�tu�al�nie�na�ry�nek�naj�now�sze
wer�sje� wspo�mnia�nych� sys�te�mów� da�ją� jed�nak
szer�sze�moż�li�wo�ści�ich�wy�ko�rzy�sta�nia.�Zmia�ny
po�le�ga�ją�przede�wszyst�kim�na�ogra�ni�cze�niu�har -
dwa re’u i umoż�li�wie�niu�udzie�la�nia�od�po�wie�dzi�za
po�mo�cą�do�wol�ne�go�urzą�dze�nia�ob�słu�gu�ją�ce�go�In�-
ter�net.�Jest�to�roz�wią�za�nie�nie�zwy�kle�wy�god�ne
(po�nie�waż�ucznio�wie�roz�wią�zu�ją�te�sty�za�po�mo�cą
swo�ich� pry�wat�nych� urzą�dzeń� mo�bil�nych,� np.
smart�fo�nów,� ta�ble�tów,� lap�to�pów)� a za�ra�zem
atrak�cyj�ne�ze�wzglę�dów�eko�no�micz�nych,�gdyż�za�-
kup�przez�szko�łę�ze�sta�wu�na�daj�ni�ków�sta�je�się
zbęd�ny.

Przy go to wa nie po mia ru
Dzię�ki�pro�gra�mo�wi�SMART�Re spon se mo�że�my

przy�go�to�wy�wać�an�kie�ty�i two�rzyć�te�sty�zło�żo�ne
z za�dań�wie�lo�krot�ne�go�wy�bo�ru�(z jed�nym�lub�kil�-
ko�ma�wer�strak�to�ra�mi)�lub�za�dań�praw�da�-fałsz.
Dzię�ki�kre�ato�ro�wi�ich�opra�co�wy�wa�nie�jest�nie�-
zwy�kle�ła�twe�i zaj�mu�je�mniej�cza�su�niż�za�pi�sa�nie
te�go�sa�me�go�spraw�dzia�nu�w edy�to�rze�tek�stu.�Pro�-
gram�sam�su�ge�ru�je�wy�ko�na�nie�ko�lej�nych�kro�ków:
otwar�cie�te�stu,�wy�bra�nie�je�go�ty�pu,�wpi�sa�nie�po�-
le�ce�nia,�wy�peł�nie�nie�okien�opcji�od�po�wie�dzi,�a na�-
stęp�nie�wy�bór�wer�strak�to�rów.�Moż�li�we�jest�tak�że
przy�pi�sa�nie� kon�kret�ne�mu� za�da�niu� okre�ślo�nej
war�to�ści�punk�to�wej�oraz�do�da�nie�ko�men�ta�rza,

któ�ry�po�ja�wi�się�w mo�men�cie,�w któ�rym�uczeń
udzie�li�błęd�nej�od�po�wie�dzi�(mo�że�to�być�na�przy�-
kład�su�ge�stia�wy�szu�ka�nia�ha�sła�w en�cy�klo�pe�dii,
proś�ba�o prze�czy�ta�nie�kon�kret�nych�stron�w pod�-
ręcz�ni�ku�lub�no�tat�ki�z lek�cji).�Po�słu�gu�ją�cy�się�tą
apli�ka�cją�na�uczy�ciel�jest�w sta�nie�przy�go�to�wać
wiąz�kę�za�dań�w trak�cie�za�jęć,�a co�za�tym�idzie
spon�ta�nicz�nie�za�da�wać�py�ta�nia,�dzię�ki�któ�rym
nie�tyl�ko�uroz�ma�ici�tok�lek�cji,�ale�tak�że�na�bie�żą�-
co�bę�dzie�mo�ni�to�ro�wał�po�ziom�wie�dzy�i umie�jęt�-
no�ści�swo�ich�uczniów.�

Przy�go�to�wu�jąc�po�miar�w do�mu,�moż�na�uroz�-
ma�icić�test�ele�men�ta�mi�gra�ficz�ny�mi�lub�in�ny�mi
tre�ścia�mi�mul�ti�me�dial�ny�mi.�W trak�cie�dłuż�szych
pre�zen�ta�cji,�kie�dy�po�pew�nym�cza�sie�spa�da�kon�-
cen�tra�cja�od�bior�ców,�nie�zwy�kle�przy�dat�na�jest
moż�li�wość�po�łą�cze�nia�slaj�dów�ty�po�wo�in�for�ma�-
cyj�nych�ze�slaj�da�mi�za�wie�ra�ją�cy�mi�py�ta�nia�do�ty�-
czą�ce�pre�zen�to�wa�ne�go�ma�te�ria�łu.�Je�że�li�przyj�mie�-
my,�że�po�wy�świe�tle�niu�kil�ku�stron�in�for�ma�cyj�-
nych� po�ja�wią� się� trzy� py�ta�nia� do�ty�czą�ce� ich
tre�ści,�je�ste�śmy�w sta�nie�utrzy�mać�wy�so�ki�po�-
ziom� kon�cen�tra�cji� od�bior�ców,� a jed�no�cze�śnie
zmu�sić� ich� do� wy�sił�ku� przy�po�mi�na�nia� so�bie
przed�chwi�lą�przy�swo�jo�nych�in�for�ma�cji.�Ni�ko�go
chy�ba�nie�trze�ba�prze�ko�ny�wać,�że�efek�tyw�ność
tak�prze�pro�wa�dzo�nych�za�jęć�bę�dzie�o wie�le�więk�-
sza�niż�w przy�pad�ku�tra�dy�cyj�ne�go�wy�ko�rzy�sta�-
nia�me�tod�po�daw�czych.

Te sto wa nie
Aby�prze�pro�wa�dzić�po�miar�z wy�ko�rzy�sta�niem

pro�gra�mu�SMART�Re spon se VE,�oprócz�sa�mej�in�te�-
re�su�ją�cej�nas�apli�ka�cji,�mu�si�my�być�wy�po�sa�że�ni
w ta�bli�cę�in�te�rak�tyw�ną,�kom�pu�ter�z za�in�sta�lo�wa�-
nym�pro�gra�mem�No te bo ok oraz�wy�daj�ną�(umoż�-
li�wia�ją�cą�płyn�ny�trans�fer�z urzą�dzeń�kil�ku�dzie�-
się�ciu�klien�tów)�sieć�Wi�-Fi.�Po�za�tym�każ�dy�uczest�-
nik�se�sji�po�wi�nien�mieć�urzą�dze�nie�umoż�li�wia�ją�ce
po�łą�cze�nie�z In�ter�ne�tem.�Przy�go�to�wa�ny�przez�pro�-
wa�dzą�ce�go�test�zo�sta�je�wy�sła�ny�na�ze�wnętrz�ny
ser�wer,�sys�tem�ge�ne�ru�je�i wy�świe�tla�ad�res�ID,�któ�-
ry�uczest�ni�cy�wpi�su�ją�w okna�swo�ich�prze�glą�da�-
rek.�Pod�da�ni�te�sto�wa�niu�ucznio�wie,�wy�ko�rzy�stu�-
jąc�bez�prze�wo�do�wą�sieć�Wi�-Fi,�łą�czą�się�z In�ter�ne�-
tem�i pod�po�da�nym�ad�re�sem�znaj�du�ją�cze�ka�ją�ce
na�nich�py�ta�nia.�Te�raz�mo�gą�za�brać�się�do�pra�cy.�

Kil�ka�mie�się�cy�te�mu�po�pro�si�łem�swo�ich�gim�-
na�zja�li�stów,�by�wy�po�wie�dzie�li�się�na�te�mat�opi�sa�-
ne�go�wy�żej�spo�so�bu�spraw�dza�nia�wie�dzy.�Przy�-
znam,� że� po�ziom� uczniow�skie�go� en�tu�zja�zmu
mnie�za�sko�czył,�a ko�men�ta�rze�na�sto�lat�ków�upew�-
ni�ły�mnie,�że�do�strze�ga�ją�oni�naj�istot�niej�sze�za�le�-
ty�wy�ko�rzy�sta�ne�go�prze�ze�mnie�opro�gra�mo�wa�-
nia.�Oto�frag�men�ty�kil�ku�opi�nii:
•�Wo lę ta ką for mę spraw dza nia wie dzy za -

miast zwy kłej kart ków ki na pa pie rze, po nie -
waż czu ję się bez piecz niej. Że by coś zmie nić,
wy star czy jed no klik nię cie. (Bar�tło�miej�Ja�dach,�
IIIe�GNT)

•�Od ra zu po udzie le niu na py ta nie błęd nej od -
po wie dzi wie my, co zro bi li śmy źle. Po każ dym
za da niu mo że my po rów nać swo je wy ni ki ze
śred ni mi wy ni ka mi kla sy. Wi dzi my je przed -
sta wio ne na wy kre sach. (Łu�kasz� Cza�plic�ki,�
IIIe�GNT)�

•�Wy ko nu jąc za da nia, je ste śmy w swo im ży wio -
le. Nie ma stra chu, któ ry za zwy czaj wy czu wa -
my po sło wach: „Wy cią gnij cie kar tecz ki”. 
(Da�wid�Mać�ko�wiak,�IIIe�GNT)
Jak� wi�dać,� są� to� od�po�wied�nie� me�to�dy,� by

wzmac�niać� po�zy�tyw�ny� sto�su�nek� uczniów� do
szko�ły�i ich�we�wnętrz�ną�mo�ty�wa�cję�do�na�uki.

Ana li za i ar chi wi zo wa nie wy ni ków
Przy�go�to�wa�nie�po�mia�ru�wy�ni�ków�na�ucza�nia

w opar�ciu�o opi�sy�wa�ną�apli�ka�cję,�mi�mo�że�na�rzu�-
ca�nam�pew�ne�ogra�ni�cze�nia�do�ty�czą�ce�ty�pów�za�-
dań,�z pew�no�ścią�wno�si�do�szko�ły�no�wą�ja�kość.
Jed�nym�z naj�istot�niej�szych�pro�fi�tów�na�uczy�cie�la
jest�otrzy�my�wa�nie�na�tych�mia�sto�wych�in�for�ma�-
cji�o wie�dzy,�umie�jęt�no�ściach�i po�stę�pach�je�go�pod�-
opiecz�nych.�Opi�sy�wa�ny�prze�ze�mnie�sys�tem�już
w trak�cie�wy�ko�ny�wa�nia�za�dań� in�for�mu�je,� jak
prze�bie�ga�pra�ca�uczniów.�Pod�czas�po�mia�ru�na
bie�żą�co�mo�ni�to�ru�je�ich�po�stę�py�i upływ�cza�su.�Po
za�koń�cze�niu�se�sji�pro�gram�au�to�ma�tycz�nie�przy�-
go�to�wu�je�spra�woz�da�nia�w for�mie�gra�ficz�nych�ze�-
sta�wień.�Dzię�ki�wy�kre�som�słup�ko�wym�bądź�ko�-
ło�wym�do�wia�du�je�my�się,�ja�ki�był�po�ziom�ła�two�-
ści� po�szcze�gól�nych� za�dań,� ja�kich� od�po�wie�dzi
udzie�la�li�te�sto�wa�ni�ucznio�wie,�a co�za�tym�idzie
od�rę�ki�ma�my�bar�dzo�istot�ne�in�for�ma�cje�do�ty�czą�-
ce�te�go,�któ�re�umie�jęt�no�ści�zo�sta�ły�przez�nich�opa�-
no�wa�ne�w za�do�wa�la�ją�cym�stop�niu,�a co�na�le�ży
jesz�cze�kształ�cić.�Wspo�mnia�ne�wy�kre�sy�umoż�li�-
wią�nam�tak�że�za�pre�zen�to�wa�nie�wy�ni�ków�po�-
mia�ru�przed�kla�są,�ra�dą�pe�da�go�gicz�ną�czy�ro�dzi�-
ca�mi.�Przy�go�to�wu�jąc�się�do�spo�tka�nia�mo�że�my
wy�dru�ko�wać�ko�pie�py�tań�czy�pre�zen�to�wa�nych
przez�nas�ze�sta�wień�i roz�dać�je�słu�cha�czom.�

Od�po�wied�nie�funk�cje�SMART�Re spon se’a umoż�-
li�wia�ją� upo�rząd�ko�wa�nie� wy�ni�ków� po�szcze�gól�-
nych�se�sji,�za�pi�sa�nie�ich�i ar�chi�wi�za�cję�w zin�te�-
gro�wa�nym�z nim�dzien�ni�ku.�Pro�gram�po�zwa�la
w oka�mgnie�niu�wy�ge�ne�ro�wać�ra�por�ty�za�wie�ra�-
ją�ce�oce�ny�z ca�łe�go�in�te�re�su�ją�ce�go�nas�okre�su,�co
z ko�lei� umoż�li�wia� ana�li�zę� po�stę�pów� każ�de�go
z człon�ków�pro�wa�dzo�ne�go�przez�nas�ze�spo�łu.�

Pod su muj my 
Oczy�wi�ście,�opi�sy�wa�ne�prze�ze�mnie�roz�wią�za�-

nie�ma�swo�je�ogra�ni�cze�nia�i z pew�no�ścią�nie�po�-
win�no�sta�no�wić�je�dy�ne�go�na�rzę�dzia�do�prze�pro�-
wa�dza�nia�po�mia�rów�wy�ni�ków�na�ucza�nia.�Zda�ję
so�bie�z te�go�spra�wę�tak�jak�każ�dy�po�lo�ni�sta�od�po�-
wie�dzial�ny�za�kształ�ce�nie�umie�jęt�no�ści�kon�stru�-
owa�nia�dłuż�szych�wy�po�wie�dzi�ust�nych�i pi�sem�-
nych.�Mam�jed�nak�na�dzie�ję,�że�znaj�dzie�ono�swe
za�sto�so�wa�nie� we� współ�cze�snym� szkol�nic�twie.
War�to�z nie�go�sko�rzy�stać,�po�nie�waż�wzbo�ga�ca
warsz�tat�na�uczy�cie�li,�po�zwa�la�uroz�ma�icić�tok�za�-
jęć�i mo�ty�wu�je�uczniów�do�pra�cy.�Wy�star�czy�zro�-
zu�mieć,�że�to�nie�pa�na�ceum,�ale�sku�tecz�ne�le�kar�-
stwo�na�nie�któ�re�do�le�gli�wo�ści,�oraz�pa�mię�tać,�by
−�jak�to�by�wa�z far�ma�ceu�ty�ka�mi�−�sto�so�wać�je
roz�sąd�nie�i uni�kać�przedaw�ko�wa�nia.

Grzegorz Piątas 
– doradca metodyczny ds. nauczania języka polskiego;

nauczyciel języka polskiego w Gimnazjum 
w Nowym Tomyślu
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Diagnostyka

Z
a�mia�ny,�do�ty�czą�ce�za�kre�su�udzie�la�nia�i or�-
ga�ni�za�cji�po�mo�cy�psy�cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�-
gicz�nej,�zo�sta�ły�okre�ślo�ne�w sze�ściu�Roz�po�-

rzą�dze�niach�Mi�ni�stra�Edu�ka�cji�Na�ro�do�wej�z 17
li�sto�pa�da�2010�ro�ku.�W pierw�szej�ko�lej�no�ści�za�-
czę�to� je�wpro�wa�dzać�w gim�na�zjach.�Dla�te�go
wła�śnie�do�na�uczy�cie�li�tych�szkół�kon�sul�tan�ci
z Ośrod�ka�Do�sko�na�le�nia�Na�uczy�cie�li�w Łom�ży
skie�ro�wa�li�an�kie�tę,�któ�rej�ce�lem�by�ło�po�zna�nie
oce�ny�re�ali�za�cji�za�dań�w ni�niej�szym�za�kre�sie.

An�kie�ta�skła�da�ła�się�z dwu�czę�ści.�Część�A do�-
ty�czy�ła�da�nych�licz�bo�wych�na�te�mat�uczniów
ze�spe�cjal�ny�mi�po�trze�ba�mi�edu�ka�cyj�ny�mi�–�wy�-
peł�nia�na�by�ła�przez�dy�rek�to�ra�szko�ły.�Część�B
ano�ni�mo�wo�wy�peł�nia�li�na�uczy�cie�le.�Kon�cep�cja
tej�czę�ści�an�kie�ty�od�po�wia�da�ła�chro�no�lo�gii�dzia�-
łań,�czy�li�opra�co�wa�niu�dia�gno�zy�ucznia,�pla�no�-
wa�niu�dzia�łań,�ich�re�ali�za�cji�oraz�ewa�lu�acji.

Ba�da�nia�pro�wa�dzo�no�w czerw�cu�2012�ro�ku,
wśród�na�uczy�cie�li�i dy�rek�to�rów�sied�miu�gim�na�-
zjów�wo�je�wódz�twa�pod�la�skie�go.�W su�mie�uzy�-
ska�no�in�for�ma�cje�od�105�na�uczy�cie�li�na�te�mat
2 156�uczniów.�

Mam�na�dzie�ję,�że�pre�zen�to�wa�ny�ma�te�riał�po�-
zwo�li�na�uczy�cie�lom�gim�na�zjów�do�ko�nać�po�rów�-
na�nia�wła�snych�do�świad�czeń�z do�świad�cze�nia�-
mi�in�nych,�a tych,�któ�rzy�roz�po�czy�na�ją�pra�cę
zgod�nie�z no�wą�kon�cep�cją,�uwraż�li�wi�na�po�ten�-
cjal�ne�pro�ble�my�i przy�go�tu�je�do�pod�ję�cia�kro�ków
za�rad�czych.�

Naj czę ściej iden ty fi ko wa ne trud no ści
Py�ta�nie�pierw�sze�an�kie�ty�(czę�ści�B)�brzmia�-

ło: Któ re ob sza ry opra co wy wa nia do ku men -
ta cji spra wi ły Pań stwu naj wię cej trud no ści?
Re�spon�den�ci�mie�li�do�wy�bo�ru�ka�fe�te�rię�skła�da�-
ją�cą�się�z ośmiu�ele�men�tów.�W oce�nie�mo�gli
wy�ko�rzy�stać� trój�stop�nio�wą� ska�lę,� gdzie� 1� –
ozna�cza�ło�brak�trud�no�ści,�2�–�dość�du�że�trud�-
no�ści� i 3�–� okre�śla�ło� za�da�nie� bar�dzo� trud�ne
w ich�in�ter�pre�ta�cji.�

W opi�nii� na�uczy�cie�li� naj�wię�cej� trud�no�ści
spra�wi�ło�prze�pro�wa�dze�nie�dia�gno�zy�ucznia�i za�-
pi�sa�nie�jej�w do�ku�men�ta�cji�–�tak�za�de�kla�ro�wa�-
ło�aż�56,2%�re�spon�den�tów.�Wy�ni�ka�to�z fak�tu,�że
są�to�dzia�ła�nia�no�we.�Do�chwi�li�obec�nej�ta�ką
funk�cję�peł�ni�ły�za�pi�sy�w opi�nii�i orze�cze�niu,�któ�-
re�wy�da�wa�ły�po�rad�nie.�

Ko�lej�na�trud�ność�to�okre�śle�nie�ce�lów�do�osią�-
gnię�cia�w za�kre�sie,�w któ�rym�uczeń�wy�ma�ga

po�mo�cy.�Z ba�dań�wy�ni�ka,�że�42,3%�osób�bio�rą�-
cych�udział�w ba�da�niach,�ma�kło�pot�z okre�śle�-
niem�ce�lu.�Moż�na�przy�pusz�czać,�że�pro�ble�my
w tym�za�kre�sie�bę�dą�ge�ne�ro�wa�ły�trud�no�ści�na
eta�pie�udzie�la�nia�po�mo�cy�psy�cho�lo�gicz�no�-pe�da�-
go�gicz�nej.

Zu�peł�nie�in�na�ka�te�go�ria�trud�no�ści�jest�zwią�-
za�na�z okre�śle�niem�dzia�łań�wspie�ra�ją�cych�ro�-
dzi�ców�ucznia�(tak�de�kla�ru�je�40%�re�spon�den�-
tów).�Naj�now�sze�roz�po�rzą�dze�nia�jed�no�znacz�-
nie�okre�śla�ją�ko�niecz�ność�pla�no�wa�nia�dzia�łań
skie�ro�wa�nych�do�ro�dzi�ców.�Do�chwi�li�obec�nej
wy�glą�da�ło�to�bar�dzo�róż�nie,�cho�ciaż�na�uczy�-
cie�le� ma�ją� świa�do�mość,� że� bez� wspar�cia� ze
stro�ny� ro�dzi�ców� ich� dzia�ła�nia� są� znacz�nie
mniej�sku�tecz�ne,�a cza�sa�mi�wręcz�ska�za�ne�na
nie�po�wo�dze�nie.

Py�ta�nie�dru�gie�sfor�mu�ło�wa�no�na�stę�pu�ją�co:
Pro szę okre ślić trud no ści, któ re po ja wi ły się
lub ewen tu al nie mo gą po ja wić się w po szcze -
gól nych ob sza rach. W tym�wy�pad�ku�na�uczy�-
cie�le,�iden�ty�fi�ku�jąc�po�ja�wia�ją�ce�się�lub�mo�gą�ce
po�ja�wić�się�trud�no�ści,�naj�czę�ściej�wska�zy�wa�li
ob�szar�zwią�za�ny�z umie�jęt�no�ścią�in�ter�pre�to�-
wa�nia�in�for�ma�cji�za�war�tych�w opi�nii�lub�orze�-
cze�niu�(60%�an�kie�to�wa�nych).�W ich�oce�nie�opi�-
nie�są�zbyt�ogól�ne,�nie�jed�no�znacz�ne,�la�ko�nicz�-
ne,�po�da�wa�ne�w for�mie�skró�to�wej.�Są�rów�nież
pi�sa�ne�ję�zy�kiem�zbyt�spe�cja�li�stycz�nym,�trud�-
nym�do�in�ter�pre�ta�cji.�

Ko�lej�nym�ob�sza�rem,�któ�ry�mo�że�ge�ne�ro�wać
trud�no�ści,�są�dzia�ła�nia�zwią�za�ne�z two�rze�niem
dia�gno�zy�ucznia�i za�pi�sa�niem�jej�w do�ku�men�ta�-
cji� (tak� uwa�ża� 43,8%� od�po�wia�da�ją�cych).� Na�-
uczy�cie�le�przy�zna�ją,�że�two�rze�nie�dia�gno�zy�i za�-
pis�w do�ku�men�ta�cji�to�za�da�nie�trud�ne,�m.�in.
dla�te�go,�że�nie�ma�wzor�ców�two�rze�nia�te�go�ro�-
dza�ju�do�ku�men�tu.�War�to�za�zna�czyć,�że�obiek�-
tyw�na�i oczy�wi�sta�trud�ność�jest�zwią�za�na�z ko�-
niecz�no�ścią�sfor�mu�ło�wa�nia�dia�gno�zy�w sto�sun�-
ku� do� ucznia,� któ�ry� roz�po�czy�na� na�ukę� na
no�wym�eta�pie�edu�ka�cji.

Re�spon�den�ci�po�twier�dza�ją,�że�ma�ją�kło�po�ty
z okre�śle�niem�dzia�łań�wspie�ra�ją�cych�ro�dzi�ców
ucznia� (ta�kiej� od�po�wie�dzi� udzie�li�ło� 43,8%� re�-
spon�den�tów).�Na�uczy�cie�le�uwa�ża�ją,�że�szko�ła
nie� ma� moż�li�wo�ści� na�kło�nie�nia� ro�dzi�ców� do
współ�pra�cy,�bra�ku�je�też�moż�li�wo�ści�kon�tro�li�do�-
ty�czą�cej,�czy�i jak�ro�dzi�ce�re�ali�zu�ją�ich�za�le�ce�nia.
In�ną�ka�te�go�rią�pro�ble�mu� jest�po�czu�cie�bra�ku

kom�pe�ten�cji�(nie wiem, co mógł bym/mo gła bym
za pro po no wać ro dzi com).

Py�ta�nie�trze�cie�–�Ja kie go ro dza ju trud no ści,
po ja wi ły się w Pań stwa szko le, na eta pie re ali -
za cji po mo cy psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej?
mia�ło�cha�rak�ter�pół�otwar�ty,�a ka�fe�te�rię�od�po�-
wie�dzi�stwo�rzo�no�w opar�ciu�o in�for�ma�cje�zbie�-
ra�ne�w cza�sie�spo�tkań�z na�uczy�cie�la�mi.�

Trud�no�ści�iden�ty�fi�ko�wa�ne�przez�na�uczy�cie�li
zwią�za�ne�są�przede�wszyst�kim�z pro�ble�ma�mi
or�ga�ni�za�cyj�ny�mi:�zbyt�du�ża�li�czeb�ność�klas�(tak
uwa�ża�46,7%�an�kie�to�wa�nych�osób),�licz�ne�obo�-
wiąz�ki,�któ�re�nie�po�zwa�la�ją�na�rze�tel�ną�pra�cę
z ucznia�mi�ze�spe�cjal�ny�mi�po�trze�ba�mi�edu�ka�-
cyj�ny�mi�(43,8%�od�po�wia�da�ją�cych).�Nie�co�in�na
ka�te�go�ria�pro�ble�mów�to�brak�spe�cja�li�stów�(so�-
cjo�te�ra�peu�ta,�te�ra�peu�ta,�lo�go�pe�da�itp.),�któ�rzy
mo�gli�by�wes�przeć�ich�w pro�ce�sie�edu�ka�cji�(to
zda�nie�42,9%�re�spon�den�tów).�

In�ne�trud�no�ści,�wska�za�ne�przez�na�uczy�cie�li
to:�
•�zbyt�du�ża�licz�ba�uczniów�ob�ję�tych�po�mo�cą

psy�cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�gicz�ną,
•�nie�chęć�uczniów�do�sko�rzy�sta�nia�z po�mo�cy,
•�brak�do�dat�ko�wych�go�dzin�na�pra�cę�z ucznia�-

mi�ze�SPE,
•�nie�chęć�ro�dzi�ców�do�współ�pra�cy,
•�ucznio�wie�i ro�dzi�ce�czę�sto�trak�tu�ją�opi�nię�po�-

rad�ni�ja�ko�do�ku�ment�zwal�nia�ją�cy�z obo�wiąz�-
ku�na�uki,�co�sku�tecz�nie�za�kłó�ca�re�ali�za�cję�po�-
mo�cy�psy�cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�gicz�nej.
Ko�lej�ne�py�ta�nie�–�Ja kie go ro dza ju trud no ści

po ja wi ły się na eta pie ewa lu acji dzia łań po dej -
mo wa nych w ra mach or ga ni za cji i udzie la nia
po mo cy psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej?�–�do�-
ty�czy�ło�pod�su�mo�wa�nia�i oce�ny�rocz�nej�pra�cy.
Re�spon�den�ci,�ko�rzy�sta�jąc�z li�sty�okre�ślo�nej�przez
au�to�rów� an�kie�ty,� naj�czę�ściej� wska�zy�wa�li� na
brak�cza�su�na�rze�tel�ną�oce�nę�pod�ję�tych�dzia�łań
(tak�uwa�ża�34,3%�osób�ba�da�nych)�oraz�brak�na�-
rzę�dzi�ewa�lu�acji�(28,6%�wska�zań).

Wy�mie�nia�li�też�sa�mi�in�ne�trud�no�ści,�któ�re�po�-
ja�wi�ły�się�w pro�ce�sie�ewa�lu�acji,�a nie�zo�sta�ły
uję�te�w ka�fe�te�rii.�Wśród�nich�zna�la�zły�się:
•�nie�rze�tel�ność�osób�pra�cu�ją�cych�w ze�spo�le,
•�nie�do�sko�na�łość,
•�na�rzę�dzi�ewa�lu�acji,
•�uczest�ni�cze�nie�w pra�cy�zbyt�wie�lu�ze�spo�łów.

Sto�sun�ko�wo�nie�wie�le�jest�od�po�wie�dzi�okre�śla�-
ją�cych�trud�no�ści�zwią�za�ne�z pro�ce�sem�ewa�lu�-
acji.�Z roz�mów�z na�uczy�cie�la�mi�wy�ni�ka,�że�pro�-
ble�my� te�go� ro�dza�ju� po�ja�wia�ją� się,� ale� pro�ces
ewa�lu�acji�–�po�mi�mo�obo�wiąz�ku�je�go�prze�pro�-
wa�dze�nia�–�nie�zo�stał�na�le�ży�cie�wy�ko�na�ny.�Są
to�czę�sto�je�dy�nie�bar�dzo�ogól�ni�ko�we,�in�tu�icyj�ne
pod�su�mo�wa�nia.�

Udzielanie i organizacja pomocy psychologiczno-pedagogicznej 

Refleksje po roku
doświadczeń

Nową koncepcję pozytywnie oceniło 22% osób badanych w województwie
podlaskim. Najistotniejsze problemy zgłaszane przez nauczycieli gimnazjów
dotyczyły trudności związanych z diagnozowaniem uczniów. Warto
skonfrontować opinie innych z własnymi doświadczeniami.
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W
szy�scy,�zwłasz�cza�w trud�nych�mo�men�-
tach�ży�cia,�po�trze�bu�je�my�po�mo�cy,�pod�-
trzy�ma�nia�na�du�chu,�do�brej�ra�dy,�życz�-

li�wo�ści�lub�po�pro�stu�mi�ło�ści.�Na�tym�wła�śnie
mo�że� po�le�gać� po�tocz�ne� ro�zu�mie�nie� po�ję�cia

„wspar�cie”,�któ�re�znaj�du�je�rów�nież�od�zwier�cie�-
dle�nie�w uję�ciach�spe�cja�li�stycz�nych�te�go�fe�no�-
me�nu.� W li�te�ra�tu�rze� na�uko�wej� rze�czow�nik
„wspar�cie”�po�ja�wia�się�czę�sto�z przy�miot�ni�ka�-
mi�„spo�łecz�ne”�i „edu�ka�cyj�ne”.

Waż�nym�aspek�tem�dla�wspar�cia,�nie�za�leż�nie
od�te�go,�czy�ro�zu�mia�ne�go�po�tocz�nie,�czy�też�spe�-
cja�li�stycz�nie,�jest�tzw.�sy�tu�acja�kry�zy�so�wa lub
kry�tycz�na,�czy�li�spe�cy�ficz�ne,�trau�ma�tycz�ne�oko�-
licz�no�ści,�zda�rze�nia�ży�cio�we�lub�do�świad�cze�nia,
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For�mą�pod�su�mo�wa�nia�oce�ny�re�ali�za�cji�za�-
dań�zwią�za�nych�z or�ga�ni�za�cją�i udzie�la�niem
po�mo�cy�psy�cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�gicz�nej�by�ło�ko�-
lej�ne�py�ta�nie�do�ty�czą�ce�te�go�–�Jak oce nia Pa -
ni/Pan kon cep cję or ga ni za cji po mo cy psy cho -
lo gicz no -pe da go gicz nej okre ślo ną w Roz po -
rzą dze niu z dnia 17 li sto pa da 2010 r.?�No�wą
kon�cep�cję�po�mo�cy�ne�ga�tyw�nie�oce�ni�ło�77,1%
osób�ba�da�nych.�Na�uczy�cie�le�kry�ty�ku�ją�zbyt�du�-
żą�licz�bę�wy�ma�ga�nych�do�ku�men�tów,�co�jest�–
ich� zda�niem�–�nie�po�trzeb�ne� i bar�dzo� cza�so�-
chłon�ne.�Ko�lej�nym�man�ka�men�tem� jest� brak
spe�cja�li�stów,�któ�rzy�wspie�ra�li�by�pra�cę�na�uczy�-
cie�li.�Kon�cep�cję�zmian�oce�ni�ło�po�zy�tyw�nie�je�-
dy�nie�21,9%�re�spon�den�tów.�

Ostat�nie�py�ta�nie�da�wa�ło�szan�sę�za�su�ge�ro�-
wa�nia�zmian,� ja�kie�moż�na�by�ło�by�wpro�wa�-
dzić,�aby�usu�nąć�man�ka�men�ty�no�wej�kon�cep�-
cji�po�mo�cy�psy�cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�gicz�nej�–�Co
zmie�ni�ła�by�Pa�ni/Pan�w tej�kon�cep�cji?�Co�oczy�-
wi�ste,�na�uczy�cie�le�su�ge�ru�ją�zmniej�sze�nie�licz�-
by�pro�ce�dur�i do�ku�men�ta�cji.�In�te�re�su�ją�ce�uwa�-
gi�do�ty�czy�ły�zmian�or�ga�ni�za�cyj�nych,�ja�kie�mo�-
gły�by� być� wpro�wa�dzo�ne� w szko�łach:
ogra�ni�cze�nie�licz�by�uczniów�w kla�sie,�po�pra�-
wa�fi�nan�sów,�pro�por�cjo�nal�ne�roz�miesz�cze�nie
uczniów�ze�SPE�w ze�spo�łach�kla�so�wych,�wpro�-
wa�dze�nie�obo�wiąz�ku�prze�ka�zy�wa�nia�kart�na
na�stęp�ny�etap�edu�ka�cji,�wpro�wa�dze�nie�obo�-
wiąz�ku�uczęsz�cza�nia�na�za�ję�cia�do�dat�ko�we,
na�uczy�cie�le� po�win�ni�mieć� pra�wo� skre�śle�nia
ucznia,�któ�ry�nie�uczęsz�cza�na�za�ję�cia.

Pod su mo wa nie i wnio ski
Naj�istot�niej�sze�pro�ble�my�zgła�sza�ne�przez�na�-

uczy�cie�li�do�ty�czy�ły�trud�no�ści�zwią�za�nych�z dia�-
gno�zo�wa�niem�uczniów.�Dia�gno�za�–�wie�lo�aspek�-
to�wa,�po�głę�bio�na�–�jest�no�wym�za�da�niem�dla
na�uczy�cie�li�i oczy�wi�ście�wy�ma�ga�opa�no�wa�nia
no�wych�umie�jęt�no�ści.�Opra�co�wa�nie�jej,�z po�wo�-
du�bra�ku�tych�że�umie�jęt�no�ści,�ale�też�no�we�ra�-
my�do�ku�men�ta�cji�(Kar ta in dy wi du al nych po -
trzeb ucznia czy In dy wi du al ny pro gram edu -

ka cyj no – te ra peu tycz ny)�spra�wia�ją,�że�jest�to
wy�jąt�ko�wo�cza�so�chłon�ne�i trud�ne�za�da�nie.�Moż�-
na�je�dy�nie�mieć�na�dzie�ję,�że�ko�lej�ne�la�ta�zdo�by�-
wa�nych�do�świad�czeń�i suk�ce�syw�nie�do�sko�na�lo�-
nych�umie�jęt�no�ści�uspraw�nią�ten�pro�ces.

Ko�lej�nym� ob�sza�rem,� któ�ry� zo�stał� pod�da�ny
oce�nie,�był�pro�ces�re�ali�za�cji�po�mo�cy�psy�cho�lo�-
gicz�no�-pe�da�go�gicz�nej.�W tym�wy�pad�ku�na�uczy�-
cie�le�nie�zgła�sza�li�trud�no�ści.�Moż�na�za�tem�wnio�-
sko�wać,�że�są�oni�przy�go�to�wa�ni�od�stro�ny�me�to�-
dycz�nej� do� pra�cy� z ucznia�mi� ze� spe�cjal�ny�mi
po�trze�ba�mi� edu�ka�cyj�ny�mi.� Ich� kom�pe�ten�cje
i umie�jęt�no�ści�pe�da�go�gicz�ne�są�wy�star�cza�ją�ce.
Je�dy�ny�pro�blem�po�ja�wia�się�w kon�tek�ście�współ�-
pra�cy�z ro�dzi�ca�mi.�Od�wie�lu�lat�pro�wa�dzo�ne�są
róż�ne�go�ro�dza�ju�dzia�ła�nia,�któ�rych�ce�lem�jest
po�pra�wa�re�la�cji�na�uczy�cie�le�–�ro�dzi�ce.�Na�dal�jed�-
nak� –� po�twier�dza�ją� to� wy�ni�ki� ewa�lu�acji� ze�-
wnętrz�nej�–�jest�to�ob�szar,�któ�ry�wy�ma�ga�do�-
sko�na�le�nia.�Być�mo�że�war�to�też�zmie�nić�po�dej�-
ście�na�uczy�cie�li�do�ro�dzi�ców.�Chy�ba�cią�gle�głos
ro�dzi�ców�nie�jest�na�le�ży�cie�trak�to�wa�ny�przez
wła�dze�wie�lu�szkół,�dla�te�go�nie�wy�pra�co�wa�no
sys�te�mu�współ�pra�cy�z ni�mi.

Bez�wąt�pie�nia�pro�blem�sta�no�wi�ca�ły�pro�ces
ewa�lu�acji�–�nie�tyl�ko�w od�nie�sie�niu�do�ob�sza�ru
po�mo�cy�psy�cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�gicz�nej.�Do�strze�-
ga�ją�to�na�uczy�cie�le.�Pro�ces�ewa�lu�acji�we�wnętrz�-
nej�nie�zo�stał�do�koń�ca�opa�no�wa�ny�i w na�tło�ku
in�nych�obo�wiąz�ków�cią�gle�po�świę�ca�się�mu�zbyt
ma�ło�cza�su.�Jed�nak�za�in�te�re�so�wa�nie�róż�ny�mi
for�ma�mi�do�sko�na�le�nia�z te�go�za�kre�su�bu�dzi�na�-
dzie�ję,�że�stan�ten�ule�gnie�wkrót�ce�po�pra�wie.

Ko�lej�nym�za�gad�nie�niem�–�po�za�iden�ty�fi�ka�-
cją�tych�ob�sza�rów,�któ�re�na�uczy�cie�lom�spra�-
wia�ją�naj�wię�cej�trud�no�ści�–�by�ło�po�szu�ki�wa�-
nie�przy�czyn�ta�kie�go�sta�nu�rze�czy.�Re�spon�den�-
ci�uzna�li,�że�istot�ną�przy�czy�ną�są�nie�wła�ści�wie
roz�wią�za�ne�spra�wy�for�mal�ne,�or�ga�ni�za�cyj�ne.
Usta�wo�daw�ca�po�wi�nien�za�dbać�o ogra�ni�cze�nie
li�czeb�no�ści�klas,�co�w do�bie�pro�ble�mów�de�mo�-
gra�ficz�nych�wy�da�je�się�do�brym�roz�wią�za�niem.
Jed�no�cze�śnie� po�win�ny� być� za�bez�pie�czo�ne� fi�-

nan�se�na�do�dat�ko�we�za�ję�cia�z ucznia�mi�ze�spe�-
cjal�ny�mi�po�trze�ba�mi�edu�ka�cyj�ny�mi.�Po�nad�to
war�to�by�ło�by�prze�zna�czyć�pew�ną�pu�lę�pie�nię�-
dzy�na�ta�kie�for�my�do�kształ�ca�nia�na�uczy�cie�li,
któ�re�bę�dą�słu�ży�ły�pra�cy�z ty�mi�ucznia�mi.�

Ostat�nim�ele�men�tem�na�szych�ana�liz�jest�re�-
flek�sja�nad�moż�li�wy�mi�dzia�ła�nia�mi�za�rad�czy�-
mi,� któ�re� war�to� pod�jąć.� Okre�śli�li�śmy� ob�szar
trud�no�ści,�zi�den�ty�fi�ko�wa�li�śmy�praw�do�po�dob�ne
przy�czy�ny�tych�trud�no�ści�–�na�tym�eta�pie�istot�-
ne�jest�po�szu�ki�wa�nie�roz�wią�zań,�któ�re�po�mo�gą
zni�we�lo�wać�po�ja�wia�ją�ce�się�pro�ble�my.�Nie�wie�le
–�z punk�tu�wi�dze�nia�na�uczy�cie�li�–�moż�na�zro�bić
w za�kre�sie�do�ko�na�nia�zmian�or�ga�ni�za�cyj�nych
w sys�te�mie�oświa�ty.�Na�szym�zda�niem,�war�to
jed�nak�o tym�mó�wić�i pi�sać.�Z ko�lei�wie�le�moż�-
na�zro�bić�w ce�lu�pod�nie�sie�nia�kom�pe�ten�cji�na�-
uczy�cie�li�–�szcze�gól�nie�tych�zwią�za�nych�z dia�-
gno�zo�wa�niem� uczniów� i ewa�lu�acją� dzia�łań
zwią�za�nych�z po�mo�cą�psy�cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�-
gicz�ną.�W tym�wy�pad�ku�na�le�ża�ło�by� zwró�cić
uwa�gę�na�wła�ści�wy�pro�ces�wspie�ra�nia�w ra�-
mach�nad�zo�ru�pe�da�go�gicz�ne�go.�Po�dob�ny�ob�szar
dzia�łań�to�od�po�wied�nia�po�li�ty�ka�ka�dro�wa,�tro�-
ska�o to,�aby�w szko�le�po�ja�wi�li�się�spe�cja�li�ści
z róż�nych�dzie�dzin�–�za�leż�nie�od�zi�den�ty�fi�ko�wa�-
nych�po�trzeb.�I na�ko�niec,�ale�są�to�bez�wąt�pie�-
nia�naj�cen�niej�sze�dzia�ła�nia,�na�le�ży�uła�twić�na�-
uczy�cie�lom�moż�li�wość in�we�sto�wa�nia�we�wła�-
sny� roz�wój.� Na�uczy�cie�le� są� gru�pą,� któ�ra
nie�ustan�nie�się�do�sko�na�li.�Zwy�kle�ro�bią�to�za
wła�sne�pie�nią�dze�i w pry�wat�nym�cza�sie.�Być
mo�że�war�to�roz�wa�żyć�moż�li�wość�po�łą�cze�nia
za�sad�awan�su�za�wo�do�we�go�z do�sko�na�le�niem,
prze�zna�cza�jąc�na�to�do�dat�ko�we�fun�du�sze.�Bez
wąt�pie�nia�po�pra�wie�ja�ko�ści�edu�ka�cji�naj�le�piej
słu�ży�kom�pe�tent�ny�na�uczy�ciel.

dr Jolanta Boryszewska 
−adiunkt Państwowej Wyższej Szkoły 

Informatyki i Przedsiębiorczości w Łomży, 
konsultant do spraw pomocy 

psychologiczno-pedagogicznej 
w Ośrodku Doskonalenia Nauczycieli w Łomży

Wsparcie edukacyjne
– jak je badać?

Spektrum uczniów, którzy powinni otrzymywać pomoc, jest szerokie.
Kwestionariusz Wsparcia Edukacyjnego to narzędzie pozwalające ustalić
faktyczne oczekiwania podopiecznych na podstawie ich wypowiedzi.
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któ�re�za�ist�nia�ły�w ży�ciu�czło�wie�ka,�po�wo�du�ją�ce,
że�ocze�ku�je�on�po�mo�cy�w po�ra�dze�niu�so�bie�z nią.
Nie�po�wo�dze�nia�szkol�ne�ucznia,�bę�dą�ce�np.�skut�-
kiem�trud�no�ści�w ucze�niu�się,�pro�wa�dzą�do�ta�-
kiej�sy�tu�acji.�Wśród�in�nych�zja�wisk�moż�na�wy�-
mie�nić:�nie�peł�no�spraw�ność,�cho�ro�bę,�nie�przy�sto�-
so�wa�nie�spo�łecz�ne,�bie�dę�i bez�ro�bo�cie.�Dla�te�go
wspar�ciem�zaj�mu�ją�się�nie�tyl�ko�pe�da�go�dzy,�pe�-
da�go�dzy�spe�cjal�ni�i psy�cho�lo�dzy,�ale�i so�cjo�lo�dzy,
eko�no�mi�ści�oraz�spe�cja�li�ści�z za�kre�su�na�uk�me�-
dycz�nych.

Czym jest „wspar cie spo łecz ne”?
W ję�zy�ku�pol�skim�„wspar�cie”�ozna�cza�po�moc

udzie�la�ną�ko�muś,�zwłasz�cza�ma�te�rial�ną,�za�po�-
mo�gę,�za�si�łek�czy�też�wspie�ra�nie�mo�ral�ne.�Jest
ono�czymś�po�wszech�nie�ocze�ki�wa�nym�przez
spo�łe�czeń�stwo.1 Do�ty�czy�dzia�łań�po�mo�co�wych
pro�wa�dzo�nych� przez� czło�wie�ka�w oto�cze�niu
ma�ją�cym�ce�chy�za�rów�no�pod�mio�to�we�(in�ni�lu�-
dzie),�jak�i przed�mio�to�we�(ma�te�rial�ne,�tech�nicz�-
ne�aspek�ty�rze�czy�wi�sto�ści).

Psy�cho�lo�dzy�utoż�sa�mia�ją�wspar�cie�ze�stra�te�-
gią�ra�dze�nia�so�bie�ze�stre�sem�czy�też�z pro�ce�-
sem�dy�na�micz�nym�o cha�rak�te�rze�in�te�rak�cyj�-
nym,�w któ�rym�uczest�ni�czą�dwa�pod�mio�ty,�tj.
daw�ca� i bior�ca.� W uję�ciu� psy�cho�lo�gicz�nym
waż�ne�jest�też�wspar�cie�spo�łecz�ne,�emo�cjo�nal�-
ne,�któ�re�po�le�ga�na�prze�ka�zy�wa�niu�dru�giej�oso�-
bie�do�brych�emo�cji:�mi�ło�ści,�przy�wią�za�nia,�na�-
dziei,�współ�czu�cia,�otu�chy,�po�czu�cia�przy�na�leż�-
no�ści�i za�ufa�nia.�2

W so�cjo�lo�gii�i pe�da�go�gi�ce�spo�łecz�nej�spo�ty�ka�-
my�się�zaś�ze�wspar�ciem�in�sty�tu�cjo�nal�nym,�np.
udzie�la�nym�przez� pań�stwo� po�przez� po�li�ty�kę
spo�łecz�ną.�Po�trze�ba�ta�kie�go�wspar�cia�wzra�sta
wraz�z po�głę�bia�ją�cy�mi�się�nie�rów�no�ścia�mi�spo�-
łecz�ny�mi�oraz�zwięk�sza�ją�cym�się�ry�zy�kiem�wy�-
klu�cze�nia�i mar�gi�na�li�za�cji�pew�nych�jed�no�stek
lub�na�wet�ca�łych�grup�spo�łecz�nych.3

Czym jest wspar cie edu ka cyj ne?
Wy�wo�dzi�się�ono�z teo�rii�wspar�cia�spo�łecz�-

ne�go,�sta�no�wiąc�jej�spe�cy�ficz�ny�kon�tekst.�Ba�da�-
jąc� wspar�cie� edu�ka�cyj�ne,� pe�da�gog� ko�rzy�sta
z dwóch�po�dejść.�Pierw�szym�z nich�jest�oce�na
po�mo�cy�in�sty�tu�cjo�nal�nej�udzie�la�nej�ucznio�wi
ze�spe�cjal�ny�mi�po�trze�ba�mi�edu�ka�cyj�ny�mi�przez
szko�łę.�Jest�to�po�moc�psy�cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�-
gicz�na�or�ga�ni�zo�wa�na�we�współ�pra�cy�ze�spe�cja�-
li�stycz�ną�ka�drą,�przy�uży�ciu�spe�cjal�nych�pro�-
gra�mów�i me�tod�do�sto�so�wa�nych�do�in�dy�wi�du�-
al�nych� po�trzeb� ucznia.� Spek�trum� uczniów,
któ�rzy�po�win�ni�otrzy�my�wać�ta�ką�po�moc,�jest
sze�ro�kie,� od� nie�peł�no�spraw�nych� po�cząw�szy,
a na�ma�ją�cych�trud�no�ści�w ucze�niu�się,�za�bu�-
rze�nia�za�cho�wa�nia�i emo�cji�skoń�czyw�szy.4 Dru�-
gim�z nich�jest�oce�na�przez�sa�me�go�ucznia�dzia�-
łań�wspie�ra�ją�cych�je�go�pro�ces�ucze�nia�się,�po�-
dej�mo�wa�nych� przez� daw�ców� po�mo�cy
bez�po�śred�nio�zwią�za�nych�z je�go�edu�ka�cją,�tj.�ro�-
dzi�ców,�na�uczy�cie�li�i in�nych�uczniów�w kla�sie,
spe�cja�li�stów�z po�rad�ni�psy�cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�-
gicz�nej.�W tym�dru�gim�po�dej�ściu�wspar�cie�edu�-
ka�cyj�ne�nie�ma�cha�rak�te�ru�in�sty�tu�cjo�nal�ne�go,
lecz�ludz�ki.�Na�rzę�dziem�słu�żą�cym�ba�da�niu�te�go

zja�wi�ska�w ob�rę�bie�dru�gie�go�nur�tu�jest�Kwe�-
stio�na�riusz�Wspar�cia�Edu�ka�cyj�ne�go�(KWE)�mo�-
je�go�au�tor�stwa.

Kwe stio na riusz Wspar cia Edu ka cyj ne go
(KWE)*

Jest�to�na�rzę�dzie�ba�dań�ad�re�so�wa�ne�do�gim�-
na�zja�li�stów.�Ma�ono�głów�nie�na�ce�lu�okre�śle�nie
te�go,�jak�ucznio�wie�oce�nia�ją�daw�ców�wspar�cia
w za�kre�sie�ob�da�rza�nia�ich�po�zy�tyw�ny�mi�emo�-
cja�mi,�np.�w ob�li�czu�nie�po�wo�dze�nia�oraz�w sfe�-
rze� kon�kret�nych� dzia�łań� wspie�ra�ją�cych� ich
w na�uce�w do�mu�i szko�le�(w kla�sie�szkol�nej).

KWE�uwzględ�nia�te�śro�do�wi�ska�spo�łecz�ne,�któ�-
re�wy�da�ją�się�klu�czo�we�dla�pro�ce�su�ucze�nia�się
i na�ucza�nia,�tj.�ro�dzi�nę�(ro�dzi�ców),�szko�łę�i gru�-
pę�ró�wie�śni�czą�(na�uczy�cie�li,�ko�le�gów�i ko�le�żan�-
ki�z kla�sy�szkol�nej)�oraz�po�rad�nię�psy�cho�lo�gicz�-
no�-pe�da�go�gicz�ną� (spe�cja�li�stów).� Za�sad�ni�cza
część�KWE�za�wie�ra�24�twier�dze�nia�two�rzą�ce
trzy�od�ręb�ne�pod�ska�le:�wspar�cie�edu�ka�cyj�ne�ze
stro�ny� na�uczy�cie�li,� ro�dzi�ców� oraz� ko�le�ża�nek
i ko�le�gów� z kla�sy� szkol�nej.� Ite�my� do�ty�czą�ce
wspar�cia�ze�stro�ny�na�uczy�cie�li�od�wo�łu�ją�się�do
oce�ny�ta�kich�po�żą�da�nych�cech�oso�bo�wo�ści�pe�-
da�go�ga�jak:�życz�li�wość,�po�moc�ni�czość,�em�pa�-
tia,�uczci�wość�i po�czu�cie�spra�wie�dli�wo�ści.�Treść
po�zy�cji�od�wo�łu�ją�cych�się�do�wspar�cia�otrzy�my�-
wa�ne�go�od�ro�dzi�ców�kon�cen�tru�je�się�na�aspek�-
tach�świad�czą�cych�o ich�po�zy�tyw�nych�po�sta�-
wach�wo�bec�na�uki�szkol�nej�dziec�ka.�Wśród�nich
moż�na�wy�róż�nić:�za�chę�ca�nie�dziec�ka�do�czy�ta�-
nia�ksią�żek�i sa�mo�dziel�ne�go�pi�sa�nia�wy�pra�co�-
wań,�za�in�te�re�so�wa�nie�osią�gnię�cia�mi�szkol�ny�-
mi�dziec�ka,�dba�łość�o bo�ga�ty�księ�go�zbiór�w do�-
mu,� do�da�wa�nie� dziec�ku� otu�chy� w ob�li�czu
nie�po�wo�dze�nia.�Twier�dze�nia�oce�nia�ją�ce�wspar�-
cie�po�cho�dzą�ce�od�ró�wie�śni�ków�z kla�sy�szkol�nej
do�ty�czą�ne�ga�tyw�nych�i po�zy�tyw�nych�emo�cji
ży�wio�nych�przez�ko�le�żan�ki�i ko�le�gów�w związ�-
ku�z osią�gnię�cia�mi�szkol�ny�mi�ba�da�ne�go�ta�kich
jak�np.�za�zdrość,�ra�dość�w przy�pad�ku�od�nie�sie�-
nia�przez�nie�go�suk�ce�su�i smu�tek�w ob�li�czu�je�-
go�nie�po�wo�dze�nia.�Wśród�po�zy�cji�od�no�szą�cych
się�do�wspar�cia�ró�wie�śni�cze�go�są�tak�że�ta�kie,
któ�re� do�ty�czą� ko�le�żeń�skiej� po�mo�cy� w na�uce
i ak�cep�ta�cji�spo�łecz�nej.�Ten�wy�miar�wspar�cia

edu�ka�cyj�ne�go�mo�że�słu�żyć�do�po�mia�ru�przy�sto�-
so�wa�nia�ucznia�w kla�sie�szkol�nej.5

W do�dat�ko�wej�czę�ści�KWE�jest�sześć�twier�-
dzeń� do�ty�czą�cych� wspar�cia� edu�ka�cyj�ne�go
udzie�la�ne�go�przez�spe�cja�li�stów�z po�rad�ni�psy�-
cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�gicz�nej� lub� szko�ły� w ra�-
mach�za�jęć�spe�cja�li�stycz�nych.�Do�ty�czą�one�tyl�-
ko�tych�uczniów,�któ�rzy�w nich�uczest�ni�czą.�Ba�-
da�ny�uczeń�oce�nia�w tym�przy�pad�ku�ko�rzy�ści
dla� wła�snej� psy�chi�ki,� osią�gnięć� szkol�nych
i ucze�nia�się,�ja�kie�wią�żą�się�z udzia�łem�w ta�-
kich�za�ję�ciach.�

Praw�dzi�wość�tre�ści�twier�dzeń�KWE�w czę�-
ści� za�sad�ni�czej� i do�dat�ko�wej� jest� oce�nia�na
przez�ucznia�na� ska�li� pię�cio�stop�nio�wej:� 1�–
cał�ko�wi�cie�nie�praw�dzi�we,�2�–�ra�czej�nie�praw�-
dzi�we,�3�–�czę�ścio�wo�praw�dzi�we,�czę�ścio�wo
nie�praw�dzi�we,�4�–�ra�czej�praw�dzi�we,�5�–�cał�-
ko�wi�cie� praw�dzi�we.� W związ�ku� z tym,� że
wszyst�kie�po�zy�cje�KWE�są�wy�ra�żo�ne�po�zy�tyw�-
nie,�spo�sób�punk�to�wa�nia�od�po�wie�dzi�jest�jed�-
no�li�ty.�Im�więk�sza�licz�ba�punk�tów,�tym�bar�-
dziej�po�zy�tyw�nie�ba�da�ny�oce�nia�otrzy�my�wa�-
ne�wspar�cie�edu�ka�cyj�ne.

Zna cze nie KWE
Nie�bę�dzie�tru�izmem�po�wie�dze�nie,�że�każ�dy

uczeń,�za�rów�no�zdol�ny,�jak�i ma�ją�cy�kło�po�ty
z na�uką�czy�też�nie�peł�no�spraw�ny,�po�trze�bu�je
wspar�cia.�Po�gląd�ta�ki�jest�po�wszech�ny�głów�nie
wśród�spe�cja�li�stów.�Mi�mo�to,�do�kład�niej�sze�po�-
zna�nie�ocze�ki�wań�uczniów�w tym�za�kre�sie,�na
pod�sta�wie�ich�opi�nii,�a nie�na�uczy�cie�li�czy�też
in�nych�pro�fe�sjo�na�li�stów,� jest�wciąż�waż�nym
dla� pe�da�go�ga� za�da�niem.� Kwe�stio�na�riusz
Wspar�cia�Edu�ka�cyj�ne�go�umoż�li�wia�je�go�re�ali�-
za�cję.�Ni�skie�wy�ni�ki�uzy�ska�ne�przez�uczniów
w KWE,�któ�re�świad�czą�o tym,�że�nie�czu�ją�się
oni� wspie�ra�ni� w na�uce� w do�mu,� szko�le� lub
w po�rad�ni,�po�win�ny�sta�no�wić�sy�gnał�do�pod�ję�-
cia�dzia�łań�przez�te�śro�do�wi�ska,�któ�re�są�klu�-
czo�we�dla�edu�ka�cji�w do�bie�po�no�wo�cze�sno�ści.
Obec�nie�pe�da�go�gi�ka�mu�si�sta�wić�czo�ło�wie�lu
po�nad�cza�so�wym�pro�ble�mom�ta�kim�jak:�nie�po�-
wo�dze�nia�szkol�ne,�nie�peł�no�spraw�ność,�cho�ro�-
ba,�bie�da,�nie�przy�sto�so�wa�nie�spo�łecz�ne,�wy�bit�-
ne�uzdol�nie�nia�ucznia,�co�spra�wia,�że�ro�śnie�po�-
trze�ba�wspar�cia�edu�ka�cyj�ne�go.
1 J. Ki ren ko, Nie je steś sam. Wspar cie spo łecz ne osób

z nie peł no spraw no ścią, Lu blin 2002, s. 17.
2 W. Po zna niak, O róż nych ob li czach wspar cia emo cjo nal -

ne go raz jesz cze, [w:] Zdro wie i cho ro ba. Pro ble my teo -
rii, dia gno zy i prak ty ki, red. J. Brze ziń ski, L. Cier pia łow -
ska, Gdańsk 2008, s. 396-397.

3 K. Bia ło brze ska, S. Ka wu la, (red)., Czło wiek w ob li czu
wy klu cze nia i mar gi na li za cji spo łecz nej. Wo kół za gad -
nień teo re tycz nych, To ruń 2006, s. 9-10.

4 I. Chrza now ska, Za nie dba ne ob sza ry edu ka cji – po mię -
dzy pe da go gi ką a pe da go gi ką spe cjal ną. Wy bra ne za -
gad nie nia, Kra ków 2009, s. 192. 

5 P. Gin drich, Psy cho spo łecz ne ko re la ty wy uczo nej bez rad -
no ści mło dzie ży gim na zjal nej z trud no ścia mi w ucze niu
się i za bu rze nia mi to wa rzy szą cy mi, Lu blin 2011, s. 136.

* Ko pię KWE moż na otrzy mać od au to ra, pi sząc na ad res:
pio tr gin drich@ly cos.com
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Zarządzanie sobą i innymi

W
ła�sna�prak�ty�ka�jak�rów�nież�do�świad�-
cze�nia�spe�cja�li�stów�zaj�mu�ją�cych�się
bu�do�wa�niem�mo�ty�wa�cji�oraz�pro�ce�-

sem�de�cy�zyj�nym�skło�ni�ły�mnie�do�wy�ty�po�wa�-
nia�kil�ku�pro�stych�i pod�sta�wo�wych�wska�zó�-
wek,�któ�re�mo�gą�po�móc�w sku�tecz�nym�i sa�tys�-
fak�cjo�nu�ją�cym�do�ko�ny�wa�niu�wy�bo�rów.�

Myśl o tym, co się mo że udać i pla nuj, 
jak to zro bić.

Skon�cen�truj�się�na�tym,�co�po�zwo�li�Ci�osią�-
gnąć�cel.�Je�że�li�sku�pisz�się�na�tym,�co�pro�wa�dzi
do�suk�ce�su,�wów�czas�ła�twiej�bę�dzie�Ci�za�uwa�-
żyć� za�so�by,� któ�re� już� masz,� że�by� roz�po�cząć
dzia�ła�nie.�Dzię�ki�tej�po�sta�wie�zy�sku�jesz�wspar�-
cie�we�wnątrz�sie�bie.�Po�zwo�li�Ci�to�le�piej�ra�dzić
so�bie�ze�stre�sem�oraz�po�sze�rzy�ho�ry�zont�–�kie�-
dy�spo�tkasz�na�swo�jej�dro�dze�oka�zje�i szan�se,
chęt�niej�z nich�sko�rzy�stasz.

Wie�le�osób,�przy�go�to�wu�jąc�się�do�dzia�ła�nia,
pra�cu�jąc�nad�no�wym�ma�te�ria�łem�czy�pro�jek�-
tem,�sku�pia�swo�ją�uwa�gę�na�tym,�co�mo�że�się
nie�udać.�Bar�dziej�lub�mniej�świa�do�mie�przy�-
go�to�wu�ją�so�bie�dro�gę�wyj�ścia.�To�po�stę�po�wa�-
nie�bar�dzo�ry�zy�kow�ne�i ne�ga�tyw�ne�w skut�-
kach�dla�pla�no�wa�ne�go�przed�się�wzię�cia,�po�nie�-
waż� skład�nia� do� wzmo�żo�nej� kry�ty�ki
we�wnętrz�nej,� któ�ra� z ko�lei� ob�ni�ża� na�strój
i wzmac�nia� po�czu�cie� ogra�ni�cze�nia� swo�ich
moż�li�wo�ści.

Wy bie raj więk sze do bro, 
a nie mniej sze zło.

Za�cznij�od�roz�po�zna�nia,�co�już�masz�i cze�go
te�raz�po�trze�bu�jesz�naj�bar�dziej.�Chcesz�zdo�być
do�dat�ko�we�upraw�nie�nia�za�wo�do�we,�zna�leźć
no�wą� stra�te�gię� pra�cy� z „trud�nym”� wy�cho�-
waw�czo�uczniem,�za�ra�biać�wię�cej�pie�nię�dzy,
zna�leźć�ta�kie�za�ję�cie,�w któ�rym�wy�ko�rzy�stasz
swo�je�kwa�li�fi�ka�cje?�Myśl�o tym,�jak�naj�pro�ściej
mo�żesz�to�osią�gnąć?�Co�jest�do�te�go�nie�zbęd�-
ne?�Co�po�wi�nie�neś�zro�bić�już�dzi�siaj,�że�by�wy�-
ko�nać�pierw�szy�ruch�w tym�kie�run�ku?�Zrób
to!�

Uni�kaj�my�śle�nia�w sty�lu�to nie był naj lep -
szy po mysł, ale mo gło być go rzej.�To�Cię�w ni�-
czym� nie� po�su�nie� do� przo�du.� Po�dob�nie� jak
prze�ko�na�nia�ze�skraj�nie�dru�giej�stro�ny:�bę dę
naj lep szy al bo rzu cę to wszyst ko.�Naj�czę�ściej
my�śle�nie�osa�dzo�ne�w po�la�ry�za�cji�wszyst ko al -

bo nic pro�wa�dzi�do�bez�ru�chu.�Oba�ty�py�my�śle�-
nia�od�cią�ga�ją�uwa�gę�od�miej�sca,�w któ�rym
wła�śnie�je�steś,�po�mniej�sza�ją�zna�cze�nie�te�go,
co�już�osią�gną�łeś�i co�jest�w Two�im�za�się�gu�tu�-
taj�i te�raz.

Po dej muj czę sto mniej istot ne de cy zje 
za miast waż kich, ale rzad ko.

Im�coś�jest�mniej�sze�i prost�sze,�ła�twiej�tym
kie�ro�wać.�Do�ty�czy�to�rów�nież�po�dej�mo�wa�nia
de�cy�zji.�Mniej�sze�de�cy�zje�przy�no�szą�mniej�sze
efek�ty,�ale�też�moż�na�ni�mi�ela�stycz�niej�ope�ro�-
wać,�mo�dy�fi�ku�jąc�dal�sze�dzia�ła�nia.�Mniej�sze,

ale�częst�sze�ru�chy�w kie�run�ku,�któ�ry�Cię�in�te�-
re�su�je,�przy�nio�są�lep�sze�owo�ce.�Du�żo�rza�dziej
uda�je�nam�się�coś�osią�gnąć,�kie�dy�ca�ła�na�sza
ener�gia�idzie�w przy�go�to�wa�nie�się�do�„Wiel�kie�-
go�Sko�ku”.�Obie�dro�gi�pro�wa�dzą�do�te�go�sa�me�-
go,�ale�w pierw�szej�wer�sji�moż�na�ła�twiej�po�-
ra�dzić�so�bie�z ewen�tu�al�nym�kry�ty�kiem�we�-
wnętrz�nym� i być� bar�dziej� kre�atyw�nym.
Po�czu�cie� wpły�wu� na� sy�tu�ację,� moż�li�wość
zmia�ny� kie�run�ku� czy� mo�dy�fi�ka�cji� dal�szych
dzia�łań�da�je�więk�sze�po�czu�cie�bez�pie�czeń�stwa
i kom�for�tu.�

Otwórz się na no we do świad cze nia.
Trak�tuj�po�dej�mo�wa�nie�de�cy�zji�jak�otwie�ra�-

nie�no�we�go�roz�dzia�łu�w ży�ciu,�a nie�jak�eg�za�-
min�z wie�dzy,�któ�ry�zda�rza�się�ob�lać.�De�cy�zja,
któ�ra�jest�po�cząt�kiem,�i to�po�cząt�kiem�nie�zna�-
ne�go,�po�zwo�li�Ci�za�spo�ko�ić�cie�ka�wość�i cie�szyć
się�z od�kryć.�W ten�spo�sób�wciąż�mo�żesz�się
do�sko�na�lić.� Za�pew�nia� Ci� to� go�to�wość� do
zmian.�Przyj�mij�my�śle�nie:�De cy du ję się na coś,
że by się te go na uczyć, że by się do wie dzieć,
jak to jest.

Szu kaj in for ma cji zwrot nych.
Trak�tuj�opi�nie�oto�cze�nia�na�te�mat�efek�tów

Two�ich�dzia�łań�ja�ko�wska�zów�ki�po�ma�ga�ją�ce
Ci�ro�bić�to,�czym�się�zaj�mu�jesz,�jesz�cze�le�piej.
W ten�spo�sób�zy�skasz�wie�lu�sprzy�mie�rzeń�ców
na�swo�jej�dro�dze�do�mi�strzo�stwa.� Je�że�li�nie
masz�osób,�od�któ�rych�do�sta�jesz� in�for�ma�cje
zwrot�ne�(co�wy�da�je�się�ma�ło�praw�do�po�dob�ne),
po�szu�kaj�so�bie�ko�goś�ta�kie�go.�Po�proś�o opi�nie
zna�jo�mych,�po�dziel�się�z ni�mi�swo�imi�po�my�-
sła�mi.�Sta�raj�się�nie�mó�wić�o nich�kry�tycz�nie,
bo�wte�dy�po�la�ry�zu�jesz�roz�mów�cę,�mu�si�on�za�-
cząć�bro�nić�Two�je�go�po�my�słu,�za�pew�niać,�że
na�pew�no�jest�w po�rząd�ku,�bę�dzie�się�też�wy�-
strze�gał�kry�tycz�nych�opi�nii.�Po�pro�stu�przed�-
staw�kro�ki,�któ�re�za�mie�rzasz�pod�jąć,�i po�proś
o zda�nie,�za�py�taj�o wra�że�nia.�Szu�kaj�osób,�któ�-
re�są�neu�tral�ne�al�bo�To�bie�przy�chyl�ne.�Ko�le�żan�-
ka,�o któ�rej�wiesz,�że�cie�szy�się,�kie�dy�Ci�się�nie
uda�je,�nie�bę�dzie�dla�naj�lep�szym�źró�dłem�in�-
for�ma�cji.�Je�śli�masz�do�stęp�do�osób,�któ�re�uzna�-
jesz�za�au�to�ry�te�ty,�nie�wa�haj�się�sko�rzy�stać
z ich�opi�nii.�Po�wiedz�też�o swo�ich�pla�nach�ko�-
muś�spo�za�bran�ży,�nie�rzad�ko�tra�fisz�na�cel�ne
uwa�gi,�świe�że�spoj�rze�nie�lub�zu�peł�nie�no�wa�-
tor�ski�punkt�wi�dze�nia.

Pod�su�mo�wu�jąc� ten� krót�ki� i uprosz�czo�ny
prze�wod�nik�po�dej�mo�wa�nia�de�cy�zji,�my�ślę�o je�-
go�chy�ba�naj�waż�niej�szym�prze�sła�niu�–�kie�ruj
swo�ją�uwa�gę�na�to,�co�mo�że�się�udać.�Myśl
o mniej�szych� kro�kach� i za�cznij� to� ro�bić� już
dziś.�Do�ce�niaj�każ�de�naj�mniej�sze�dzia�ła�nie,�bo
z tych�wszyst�kich�ce�gie�łek�bu�du�jesz�most,�któ�-
rym�chcesz�dojść�do�ce�lu.�Nie�co�dzien�ne�dzia�ła�-
nia,�twór�cze�po�dej�ście�do�za�dań�i am�bit�ne�ce�-
le�na�pew�no�skon�fron�tu�ją�Cie�bie�ze�sche�ma�ta�-
mi,� po�za� któ�re� po�wi�nie�neś� wyjść,� że�by
osią�gnąć� to,� co� chcesz.� Wy�ty�cza�nie� no�wej
ścież�ki�jest�pa�sjo�nu�ją�ce,�ale�też�wy�ma�ga�pra�cy
i wy�trwa�ło�ści.�Je�śli�cel�i dro�ga�do�nie�go�ma�ją
dla�Cie�bie�sens,�nie�zra�żaj�się�trud�no�ścia�mi.�Do�-
bra�mo�ty�wa�cja�i speł�nie�nie�przy�cho�dzą�ra�zem
z ko�lej�ny�mi�osią�gnię�cia�mi,�z każ�dym�na�stęp�-
nym�ka�mie�niem�mi�lo�wym.�Sze�ro�kiej�dro�gi!

Grze gorz Zie liń ski 
– psy cho te ra peu ta; zaj mu je się te ra pią 

in dy wi du al ną, warsz ta ta mi roz wo jo wy mi, 
co achin giem me to dą psy cho lo gii pro ce su. 

Pro wa dzi Dwu let nie Stu dium Psy cho te ra pii 
Me to dą Psy cho lo gii Pro ce su we Wro cła wiu. 

Pra cu je w ośrod ku psy cho te ra pii, co achin gu 
i szko leń Po za Cen trum w War sza wie.

Trudne decyzje, 
mądre wybory

Niezależnie od tego, na jakim etapie swojej drogi zawodowej jesteśmy,
musimy podejmować decyzje. Często rodzą się wątpliwości − zaufać
intuicji czy rozsądkowi i statystyce? A może istota problemu leży zupełnie
gdzie indziej? 

Dylemat (rys. Iwona Wrzosowska)
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Zarządzanie sobą i innymi

M
o�der�ni�za�cja�sys�te�mu�oświa�ty�za�po�-
cząt�ko�wa�na� zmia�na�mi� pod�staw
pro�gra�mo�wych�za�ta�cza�co�raz�szer�-

sze�krę�gi.�Do�ty�ka�już�nie�tyl�ko�sa�mej�isto�ty
na�ucza�nia,�ale�obej�mu�je�rów�nież�tych,�któ�-
rzy� to� na�ucza�nie� pro�wa�dzą� i in�sty�tu�cji,
w któ�rych� jest� ono� pro�wa�dzo�ne.� Pro�jekt
sys�te�mo�wy� Ośrod�ka� Roz�wo�ju� Edu�ka�cji
w War�sza�wie� na� la�ta� 2013-2015� za�kła�da
prze�pro�wa�dze�nie� pi�lo�ta�żu� no�wej� for�my
wspie�ra�nia�szkół�ukie�run�ko�wa�nej�na�pod�-
no�sze�nia�ja�ko�ści�pra�cy�oraz�do�sko�na�le�nie
za�wo�do�we�na�uczy�cie�li.�

For�mu�ło�wa�nie�ce�lów�i ich�re�ali�za�cja�w ra�-
mach�rocz�nych�pla�nów�wspo�ma�ga�nia�szko�-
ły�to�pro�gram�dzia�łań,�któ�ry�ma�być�wdra�-
ża�ny�do�prak�ty�ki�or�ga�ni�za�cyj�nej�szko�ły.�Sku�-
tecz�ność�no�we�go�po�dej�ścia�bę�dzie�wy�ni�ka�ła
z włą�cze�nia�do�dzia�łań�roz�wo�jo�wych�ca�łej
spo�łecz�no�ści� szkol�nej,� zdia�gno�zo�wa�nych
pro�ble�mów,�skon�stru�owa�nia�„na�wy�miar”
ofer�ty�i jej�re�ali�za�cji.�Pla�nu�je�się�po�wo�ła�nie
oso�by,�któ�ra�przy�go�to�wa�na�do�ro�li�ko�or�dy�-
na�to�ra,�tre�ne�ra,�co�acha,�do�rad�cy,�kom�pe�tent�-
nie�i sku�tecz�nie�bę�dzie�wspo�ma�ga�ła�szko�łę
w dzia�ła�niach�ukie�run�ko�wa�nych�na�do�sko�-
na�le�nie�zdia�gno�zo�wa�nych�pro�ble�mów.�Za�da�-
nia�te�po�wie�rzo�ne�ma�ją�być�szkol�ne�mu�or�-
ga�ni�za�to�ro�wi�roz�wo�ju�edu�ka�cji�(SO�RE).�Bę�-
dzie� to� spe�cja�li�sta� ze�wnętrz�ny,� ale
bez�po�śred�nio� współ�pra�cu�ją�cy� ze� szko�łą
w ra�mach�re�ali�zo�wa�ne�go�w po�wie�cie�pro�jek�-
tu�wdro�że�nio�we�go�w ra�mach�POKL�Dzia�ła�-
nie�3.5�Kom�plek�so�we�wspo�ma�ga�nie�roz�wo�-
ju�szkół�lub�po�za�tym�pro�jek�tem�na�pod�sta�-
wie� za�war�te�go� po�ro�zu�mie�nia� np.
z Ośrod�kiem�Do�sko�na�le�nia�w Po�zna�niu,�dys�-
po�nu�ją�cym�przy�go�to�wa�ną�do�te�go�za�da�nia
ka�drą.�Po�uru�cho�mie�niu�pro�jek�tu�w po�wie�-
cie�(lub�za�war�ciu�po�ro�zu�mie�nia)�SO�RE�na�-
wią�że�kon�takt�ze�szko�łą,�po�dej�mie�współ�pra�-
cę�z dy�rek�to�rem�i ra�dą�pe�da�go�gicz�ną�w ce�lu
prze�pro�wa�dze�niu�dia�gno�zy�i kon�stru�owa�niu
rocz�ne�go� pla�nu� wspo�ma�ga�nia,� po�mo�że
w ko�lej�nych� eta�pach� je�go� re�ali�za�cji� oraz
w oce�nie�efek�tów�pro�wa�dzo�nych�dzia�łań.

Szcze�gó�ło�we�za�da�nia�szkol�ne�go�or�ga�ni�-
za�to�ra�roz�wo�ju�edu�ka�cji�(SO�RE)�po�le�ga�ją�na
po�mo�cy�w za�kre�sie:
•�zdia�gno�zo�wa�nia�po�trzeb�szko�ły;
•�for�mu�ło�wa�nia� ce�lów� wy�ni�ka�ją�cych� ze

zdia�gno�zo�wa�nych� po�trzeb� i okre�śle�nia
ob�sza�ru�roz�wo�ju�(współ�pra�ca�SO�RE�z ra�-
dą�pe�da�go�gicz�ną);

•�przy�go�to�wa�nia�rocz�ne�go�pla�nu�wspo�ma�-
ga�nia,� ści�śle� od�po�wia�da�ją�ce�go� po�trze�-
bom�szko�ły�i zbu�do�wa�ne�go�na�pod�sta�wie
jed�nej�z ofert�do�sko�na�le�nia�(prze�pro�wa�-
dze�nie�warsz�ta�tu�dia�gno�stycz�no�-roz�wo�-
jo�we�go);

•�obie�gu�in�for�ma�cji�(sta�ły�kon�takt�z oso�ba�-
mi�za�an�ga�żo�wa�ny�mi�w re�ali�za�cję�RPW);

•�po�zy�ska�nia� ze�wnętrz�nych� eks�per�tów�
(je�śli�za�ist�nie�je�ta�ka�po�trze�ba);

•�or�ga�ni�zo�wa�nia� za�pla�no�wa�nych� form
wspo�ma�ga�nia�(we�współ�pra�cy�z ra�dą�pe�-
da�go�gicz�ną);

•�mo�ty�wo�wa�nia�na�uczy�cie�li�do�kształ�ce�-
nia�w miej�scu�pra�cy�in�dy�wi�du�al�nie�lub
w gru�pie� (do�star�cza�nie� od�po�wied�niej
ofer�ty�szko�leń);

•�wdra�ża�nia�no�wo�na�by�tych�umie�jęt�no�ści
i wy�pra�co�wa�nych�pro�ce�dur�(np.�pro�wa�-
dze�nie�kon�sul�ta�cji);

•�mo�ni�to�ro�wa�nia�re�ali�za�cji�rocz�ne�go�pla�nu
wspo�ma�ga�nia�(re�ago�wa�nie�na�po�ja�wia�-
ją�ce�się�trud�no�ści);

•�do�ku�men�to�wa�nia� dzia�łań� (zgod�nie
z wy�mo�ga�mi�okre�ślo�ny�mi�w da�nym�po�-
wie�cie);

•�prze�pro�wa�dze�nia�wśród� pra�cow�ni�ków
an�kiet�z prze�bie�gu�wspo�ma�ga�nia;

•�przy�go�to�wa�nia�spra�woz�da�nia�z re�ali�za�-
cji�rocz�ne�go�pla�nu�wspo�ma�ga�nia;

•�przed�sta�wie�nia�spra�woz�da�nia�dy�rek�to�ro�-
wi�szko�ły�oraz�ra�dzie�pe�da�go�gicz�nej;

•�pod�su�mo�wa�nia� pod�ję�tych� dzia�łań
(współ�pra�ca�z ra�dą�pe�da�go�gicz�ną�nad�re�-
ko�men�da�cja�mi�do�pra�cy�szko�ły�w ko�lej�-
nym�ro�ku).
Ja�ką�ro�lę�w oma�wia�nym�sys�te�mie�prze�-

mian�od�gry�wać�bę�dzie�dy�rek�tor�szko�ły�oraz
na�uczy�cie�le?� W opra�co�wa�niach� pro�jek�tu
(źró�dło:�ORE�No�wy�sys�tem�kom�plek�so�we�go
wspo�ma�ga�nia�pra�cy�szko�ły)�pod�kre�śla�się
ro�lę� dy�rek�to�ra� ja�ko� ini�cja�to�ra� wszel�kich
dzia�łań�w szko�le.�Przy�tym�każ�do�ra�zo�wo
dy�rek�tor�sam�ma�po�dej�mo�wać�de�cy�zję�co
do� for�my� wspo�ma�ga�nia� oraz� okre�ślić,
w któ�rych�ob�sza�rach�pra�cy�szko�ły�po�win�-
ny�kon�cen�tro�wać�się�dzia�ła�nia�wspie�ra�ją�-
ce�w da�nym�ro�ku.�Sys�tem�wspar�cia�szkół
łą�czy�się�tak�że�z sie�cią�wspar�cia�i współ�-
pra�cy�umoż�li�wia�ją�cą�dy�rek�to�ro�wi�udział
w lo�kal�nym�fo�rum�wy�mia�ny�do�świad�czeń
i ko�rzy�sta�nie�z ak�tu�al�nej�in�for�ma�cji�pe�da�-
go�gicz�nej.�

Zwra�ca�się�tak�że�uwa�gę�na�ko�rzy�ści�pły�-
ną�ce� z wpro�wa�dze�nia� no�we�go� sys�te�mu
wspar�cia,�za�rów�no�w bie�żą�cym�or�ga�ni�zo�-
wa�niu�pra�cy�szko�ły,� jak�i przy�go�to�wa�niu
się�do�zmian�w sys�te�mie�oświa�ty.�Za�za�le�tę
pro�jek�to�wa�ne�go�i ba�da�ne�go�w po�sta�ci�pi�lo�-
ta�żu� sys�te�mu� uzna�je� się� pro�jek�to�wa�nie
dzia�łań�do�sko�na�lą�cych�na�pod�sta�wie�dia�-
gno�zy�po�trzeb�szko�ły.�

Z pro�jek�to�wa�nych�zmian�wy�ni�ka�ją�ko�-
rzy�ści�tak�że�dla�uczniów.�Rze�tel�na�dia�gno�-
za�i po�moc�pe�da�go�gicz�no�-psy�cho�lo�gicz�na,
lep�sza�or�ga�ni�za�cja�pra�cy�szko�ły�w za�kre�sie
do�sto�so�wa�nia�wy�ma�gań�dla�uczniów�o spe�-
cjal�nych�po�trze�bach�edu�ka�cyj�nych,�po�pra�-
wa�ofer�ty�dy�dak�tycz�no�-wy�cho�waw�czej�−
mo�gą�oka�zać�się�gwa�ran�cją�pod�nie�sie�nia
wy�ni�ków�na�ucza�nia�w kon�kret�nej� szko�le
oto�czo�nej�kom�plek�so�wym�wspar�ciem.

No�we�po�dej�ście�do�roz�wo�ju�szkół�na�pod�-
sta�wie�pro�wa�dzo�ne�go�już�pi�lo�ta�żu�w peł�ni
za�funk�cjo�nu�je�od�2016�ro�ku.�Obec�ny�okres
po�zwo�li�na�spraw�dze�nie�je�go�efek�tyw�no�ści,
do�pra�co�wa�nie�szcze�gó�łów,�przy�go�to�wa�nie
ka�dry�SO�RE,�do�świad�cze�nie�zmia�ny�w sys�-
te�mie�do�sko�na�le�nia�za�wo�do�we�go�na�uczy�-
cie�li.�Przy�mie�rza�jąc�się�do�tej�zmia�ny,�war�-
to�więc�prze�ko�nać�się,�ja�kie�da�je�ona�moż�-
li�wo�ści.� Na� ile� dzię�ki� ta�kiej� for�mie
wspo�ma�ga�nia�moż�li�we�jest�zak�ty�wi�zo�wa�-
nie�dzia�łań�po�dej�mo�wa�nych�przez�szko�łę
i na�uczy�cie�li�na�rzecz�wła�sne�go�roz�wo�ju,
a co�za�tym�idzie�efek�tyw�niej�sze�go�przy�go�-
to�wa�nia�dzie�ci�i mło�dzie�ży�do�te�go,�co�ich
cze�ka�za�mu�ra�mi�szko�ły.�Waż�ne�jest�tyl�ko,
aby�zde�cy�do�wać�się�na�sko�rzy�sta�nie�z po�-
mo�cy� szkol�nych� or�ga�ni�za�to�rów� roz�wo�ju
edu�ka�cji,�za�rów�no�w ra�mach�przy�ję�tych�do
re�ali�za�cji� pro�jek�tów� po�wia�to�wych,� jak
i bez�po�śred�nich�po�ro�zu�mień,�np.�z Ośrod�-
kiem�Do�sko�na�le�nia�Na�uczy�cie�li�w Po�zna�-
niu.�

W opra co wa niu wy ko rzy sta no ma te ria -
ły szko le nio we i in for ma cyj ne dla szkol -
nych or ga ni za to rów roz wo ju edu ka cji:
Szko ła ja ko or ga ni za cja uczą ca się – ro la
ze wnętrz ne go wspar cia, opis pro jek tu:
„Sys�tem�do�sko�na�le�nia�na�uczy�cie�li�opar�ty�na
ogól�no�do�stęp�nym�kom�plek�so�wym�wspo�ma�ga�-
niu�szkół”�(www.ore.edu.pl).

Ste fa nia Mi sia rek 
– wi ce dy rek tor ODN w Po zna niu

Rola i zadania szkolnego organizatora rozwoju edukacji  

SORE w twojej szkole
Ośrodek Rozwoju Edukacji realizuje projekt związany z kompleksowym
wspomaganiem szkół. Osoby koordynujące działania mające na celu
poprawę jakości pracy będą łączyły kompetencje doradcy, trenera, coacha. 
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